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ANTHONY EDEN, 
znany polityk angielski, ma 
obląć nowy urząd angiel­
skiego .. ministra do spraw R. H, XI. . " WTOREK, 21 LISTOPADA 1933 R. CEN~ 10 GROSZY Nr. 3 ~3 

DERTIL, 
hitlerowiec, sprawca zama­
chu na kanclerza Austrii 
Doliussa, skazany został na 

rozbrojeóiowych", S lat więzienia. 

bels żądał zwrotu rza 
'przed fi loiesiqc:oloi.-EoUD€j1l€jo D Ino€b 

prosg angielskiej okazało si~ prowdziwo 
Londyn, 19 listopada. 

W związ,ku z artykułem Goebbelsa 
w ,Saturday Review" i z<liprzeczeniem 
biura Wolffa co do autentycz.Do,ści tego 
artykułu, redaktor naczelny "Sałurday 
Review" Wentworthday oświadczył, że 
artykuł ten redakcja otrzymała 6 miesie 
ey temu w fOrmie wywiadu z Goebbd~ 
S2m od agencji artykułowe.j "London Ge 
neral Press" nabywając go z prawem wy 
łączności na W~elką Brytsamję. 

Wywiad ten dokonany zosŁał z p. Goe 
bbelsem przez eumpejskiego kore&pon­
d enŁa "London General Pre6>s" rezydują 
cego w Paryżu, który specja.lnie dla prze 
prowadzenia te.go wywiadu z Goebbel. 
'J em był sześć miesięcy temu w Berlinie. 

Ponieważ w formie wywiadu wynu. 
rzeń Goebbelsa w tygodnilku, zawierają 
cym w zasadzie artykuły, redakcja dm­
kować nie chciała, zwrócono się do "Lon 
don ~eneral Press" z zapytaniem, czy 
wyWlad ten może być wydrukowany w 
formie artykułu p. Goebbelsa. 

Dnia 15 l~topada uzyskano od "Lon I (Wspomniany powyżej artykuł dr. aHzowan~a program:u Hi:bler:a. Goe~DeJ.s 
don General Press" zgodę na taką for- Goebbelsa pomieszczony w "Saturday domaga się w fOntnle kategoryc~e) Po­
mę i wywiad z p. Goebbelsem ukazał się Review" zawierał wskazania iakie kro- morza i Górnego ŚląSIka i włączent!Je tych 
w "Saturday Review" jCliko jego rurlykuł. ki muszą przedsięw~iąć Nie.mcy dla zre obszarów do Rzeszy. Pr.zy;p. Red.). -Stosunki mi~dzy Polską i 6da ., s iem 
coraz bardziej się zacieśniają. ~ Przemówienie sen. _ Boecka 

z okazji gościny piłkarzy warszawskich w Gdansku 
szę toast za zdrowie naszych gości". Gdańsk, 19 Hst,opada. 

Podczas wczorajszego wieczornego 
przyjęcia, wydane·go przez senat wolne­
go miasta Gdańska na cześć warszaw­
skiei drużyny piłkarskiej, senat.or oświa 
ty p. Boeck wygłosił następujące }.'rlie· 
mówienie: 

~ażny okres w stosunkach między 
Polską i w. m. Gdańskiem leży poza na 
mi. Obustronne starania w kierunku od­

sunkach. 
Tego rodzaju polityka polski i w. m. 

Gdańska będzie wtedy skuteczną, jeżeli 
opierać się będzie na dobrej woli oby~ 
wateli polski i wolne!!o miasta. Dowodu 
takiej woli dostarczyli sportowcy war­
szawscy i gdańscy, podejmując inicjaty~ 
wę zawodów spOrtowych i wyrażając w 
ten sposób dobitnie wOl", pQrozumienia. 

Niechaj ohecne zawody sportowe 

W odtpowiedzi na to -prZletnówienie za 
brał głos komisarz generalny mm. Papee 
dziękując w iani.eniu cL'1UŻyny pols'kiej za 
przyjęci·e, które jej zgOltowruno oraz pot­
wierdzając słuszność 'Pogl~dó~ senatora 
Boec.ka, iż spOrt przyczynla SIę do pogłę 
bienia obustronnego zbliżenia. 
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- budOWy gospodarCZej są J!warancją trwa 
łego porozumienia. Za.pewnienia Polski 
Q zabezpieczeniu Gdańskowi -pomyślnego 
ro.zwo1u oraz wola Gdańska do wydainej 
wSipółpracy z Polską, powil11!1ly w dal· 
szym ciągu odgrywać rolę w naszych sto 

przyczynią się do pogłębienia i zrozu' 
mienia wSlpóJnych i..'1 teresów Gd:lńska i 
Polski. ~yczymy ~ośdom warszawskim, 
aby czuli się jakna:jtepie.j w murach na­
szego miasta z jego pięknemi pamiątka­
mi kultury i malowniczą okolicą. Wzno-

Min. Papee wyraził pl"ZekOlliamie, 'że 
drużyn.a warszawska ehęne ISlkorzysta 
z zaproszenia do zwiedz.enaa mi<asta i o­
kolicy. Wyraził nadzieję, że zawody wy 
kaźą wysoki poziom, po:zO'staw:ta.il\'C jak­
na91epsIZe wSiPomnie:nia na przys.zło.sć. 
Podnosząc kielich mi:n. Papee życzył PQ­
wod'zeni'a w zawodach. 

Dar biskupa f 

Siedmiogrodu 
dla marszałka Piłsudskiego 

Bukareszt, 19 !ist<lpad~. 
Biskwp SiedmIo.gr<lldu, przesł'ał za po 

śrecLni:ctwem pose '~stwa po'!s.kiego w Bu­
kareszde 'w darze dla pana Ma.rsz.ałka 
P,łsudskie~0 fo1.ogrhfię odsłoniętego o­
statnio w eluj popiersi1\. Stefana Batore­
go z dedy]a::ią, w której zaznacz·a, że 
przeprowadzam! o-obi§de przez pana 
Marszałka w Bibliot.ece w Alba Julia 
pod.cz[l~ potb~ tli w ~iedmio.l!!'odzie bada 
nia dO:iUtne!l~jw, clotvczących Stefana 
'') 1 ł . :")a.tl"cgo, u3 'f impuli. do uczczenia pa-
mięci ~{!"óra pols.kiego w 40G·ną rocznic~ 
jego urod.z.i~. 

Napad na bank 
w Słutgardzie 

Cała gotówka zrabowana. 
Berlin, 19 Hstooa,da. 

Dziś na filję jednego z większych 
~anków w Stutgarcie dokonano zuch­
wałego napadu. Dwuch bandyt6w zaje­
c hało przed gmach banku samochodem 
wtargnęli oni do biur, zastrzelili kiero­
w nika i zrabowawszy całą got6wkę u­
mknęli. 

Samochód, jak się okazało. skradzio 
ny zastal ubiegłej nocy z garażu jedne­
go z hotelów. 

",, ~@) .. ............ . 

l' <~!:: po~rnego 
(~ tygodnika ilustrowane~o 

p. t. 

"Panorama" 
już ukazał się w sprzedaży 

(ena 25 groszy 

Wor_zowo-fidoń O:~ 
Drużyna polska nieoczekiwanie odniosła porażkę 

Gdańsk, 19 listopada. sku p. ministra Pappe, zakoczył się nie sferycznych. Początkowo zaznaczyła 
Rozegrany w Gdańsku wobec 10 t y- spodziewanem zwycięstwem Gdańska się przewaga Warszawy niewyzyska-

sięcy widzów międzymiastowy mecz w stosunku 2:0· (1:0). na cyfrowo z powodu doskonałej gry 
piłkarski Warszawa - Gdańsk o puhar Walka toczyła się na śłiskiem boi- bramkarza i obrony gdańszczan. 
Komisarza Generalnego R. P. w Gdań- sku w niepomyślnych warunkach atmo· J W ZO-ej minucie atak gospodarzy 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~==~~~ kończy ~ę pierwszą bramk~ strzeloną 

C ' ~ t- n- h' przez von Słowackiego. W następnych 
ZęSCID\ViI amnes JiI \V IBmCZeC. ~~~ut!C~ę~!~~t~~~yn~ai~~~S:i~, r~M= 

W W ł · I . 100 QSO' b rej atak częściej gościł pod bramką e roc aWlU zwo nlono Z więzienia przeciwnika. 
Berlin, 19 listopada. . Berlin, 19 HsŁOjplllda. Po zmianie p'61 gdańszczanie w dal-

~wiązek adwok8.Jtów zwrócił się do szym ciągu atakują. Rzut karny, zarzą­
W zwią~ku z wynikiem wyborów z wszystkich swych członków niJe,aryjski~ dzony przez sędziego przynosi im drugi 

dn. 12 b.m. prezydent policji wrocław- go poochodzenia z wezwaniem do tLS1tąpi:e punkt przez Revelowsky'ego. Polacy 
. bezskutecznie usiłują zdobyć przynaj.· 

skiej Heines zarządził zwolnienie 100 o- ma·Z dz' Ł tĄ-~} Ił d . mniej punkt honorowy, J'ednak wszyst-
s6b z w1ęZ1en1a prewencYJl1egO• posta!llowieniem s.t!l!butu pr.zyijęŁe.g.o na kie ich ataki likwidowane są przez obro 

. . . . I arzą elll1e o nlas CUJWlO ZsO: me z 

~.~ osl:ałnń.rm kongresde prawn~ków w Lilpslk,u. nę gospodarzy. 
W drużynie polskiej wyróżnili się 

Martyna i Wypijewski. U gdańszczan 
bramkarz i obrona. 

Warto podkreślić, że gdańszczanie 
Z delegatem Polski przy Lidze narodów. przygotowali się bardzo starannie do 

• tych zawodów. Przez kilka tygodni re-

PAUL· BOnCOUR ODBY~ nARADą 
Paryż, 19 listopada. Wedł'ttg doniesień korreSlpOtlidwa Ha- prezentacyjni piłkarze wolnego miasta 

Według doniesień z Genewy, pierw- vas-a w kołach delegacji angie~ldej 00.- przebywali w specjalnym obozie trenin 
s'Ze s90tkanie Paul Boncoura z s;,r John p~WIlliaią, że dotychczas nie je,st ustalo- gowym. Gospodarze chcieli bowiem za 
Simonem miało miejsce· dopiero cbisiaj o ne, czy sir Simon i Eden udadz~ się do v.:sz~lką cenę zrewanżować się za po' 
godz. IS-ej. • Rzymu. Wydaje się również mało praw- f:leSlOną w roku ub. kieskę 0:6. 

Bezpośrfednio potem mDSlter fr,an-ldopodQbnem, aby prezyd;um konferencji Przed zawodami orkiestra policyjna 
cuski konJ'etował o godz. 16·ej z Hen- rozbrojeniowej in corp01'e przeniosło się odegrała hymn narodowy Polski. 
d ers on et'li , a o 17-ej - z polekirm d1elega n·a obrady do wiecmego rnd!a6'ta. Na zawodach obecni byli: min. Pa-
tem RaczYJ1Skim. pee, wytsi urzędnicy komisarjatu R. P. 

oraz senatorowie gdańscy. Katastrofa lolnicza pod WarsżiI\VQ. 
Dwo; lo.nic:g ZGbic:i. 

Warszawa, 19 listopada. r mgły wieczornej nie zauwafvloi radjo-
Dziś o godzinie 16-ej wydarzyła sIę stacji raszyńskief. Aparat zawadził o li­

pod Warszawą katastrofa samolotu 11 ny anteny. wskutek czego oberwato sIę 
pułku lotniczego, kt6rego załogę stano- skrzydło. Samolot spadł na ziemię i splo 
wili: ppor. obs. Edmund Papis i kapral nąl. Lotnicy ponieśli śmierć na mieisctL 
Edward Durkiewicz. Lotnicy skutkIem 

z 

Parowie[ japoński zatonął 
Tokio, 19 listopada. 

Parowiec jU!poński "Seitendaru" za­
tonął przy wybrzeżach Loocho. Z zato­
gi 30 osób uratowano ty lkoiecl nc go ma­
rynarza, który dosta t s i ę na pak/ad o­
krętu "Mi zuch Maru"_ 



REDAKCJA 

dla całej 
MAŁOPOLSKI 

Krak6w, 
ul. PIJar.ka 4 
Tel. Nr. 171-50 

Ilcfmłnl8tracJa 

dla calej 

MAŁOPOL~Kl 
Kraków, 

III. Pijarska 4 
Tel. Nr. 165-00 

REDAKCJA orzy)mu!e interesantów od U-l przed południem I od 6-7 wieczorem. ADMIN]ST~A~JA (4zla' 5ąnedaty pisma) od 9 rano - w pOłudł1le I od 4-1 ft'leczorem ~ (dział 
fnseratowy) od l) rano - I pOld nIe I od 4-7 wle...-zorem. 

AD.RES TfU!G~AflCZNYI "Express nustrowany", I(rakćw. KOrnO P. K. O. Oddziału krakowskiego, Kraków 411-700 

Uroczystę wręczenie 
szkicu Matejki 
Muzeum Narodowemu 

Kraków, 19 listopada. 
W Mu~eum Narodewm w Suki,enni­

cach odbyłu s,i wcZ'oraj w południe Ul'lO­

czystość wręczenia wspallliałego daru P 
K.O. w Warszawi,e dla Muzeum krakow­
skiego w postaci cennego obrazu Jan,! 
MaJtejki, przeds'taw1ającego wjazd Joan· 
ny d'Arc do Reims, na k()ronaqję króle­
wslką. 

Wręczen,i,:i o'Drazu dokOu"l,ał d'l'. Stani­
sł,aw Szeliga, dyrektor PKO w KraJko­
w1e, składając da~ w ręce ~rezydentll 
miasta dl'. Kap.HClk~ego. W uroczy9tt)~· 
ci tej wzJę1i udzLa,ł reiP'l'e~e.ntan~i wła.dz 
miejscowych, członkowie koan i s,j i mULe' 
alnej, przedsltawicie<Ie prasy i liczne ~ro· 
no osób ze §wiata naiUlkowe'l!o i kultura! 
ne.go. 

U waga, płatnicy podatkówl 
Krak6w, 19 listopada. 

Ma,gilstrat przypomina, ze 'Państwowy 
podate.k lOlkatorski, poda1ek od ni~l'IUCho 
mości i podatek od 'Parcel należy płacić 
bezpośrednio w odnośnych Kasach Skar 
bov.-ych. 

Nadsyłamie powy:tslych należytości 
czekami PKO. do Gl. K/łJsy mi~rSldej jes't 
niewłaściwe i nara.za 'P'łatn~ków .na pła­
cenie kar za zwłokę. 

Po dróżuJ tanio, sżybko 
i wygodnie 

Kraków, 19 listollada. 
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w 

Krakowie ur:Jchamia ponownte od środy. dnia 
22 listopada b, m. luksusowy pocią~ motorowy 
p. n. ,.Lux-Torpeda" z Krakowa do Katowic 
oraz z KrakO'Wa przez Rabkę-Zdrój do Zako­
panego. 

Ró-wnocześnie wstrzymuje na linii Katowice 
- Kraków bieg pocia,~ osobowego Nr. 441, 
odjetdżającego z Katowic o godzinie 8.25 I po­
ciągu Nr. 444, odjeżdżającego z Krakowa o 1/:0-
dzinie 13.05. 

Pociąg motorowy "Uux-Torpeda" kursuje 
dwurazowo we wtorki, środki. czwartki i piąt­
ki do Katowic. w soboty i niedziele do Kato­
wic i Zakopanego, we.dług rozklanu jazdy agIo 
szonego plakatami 

Z Krakowa do Katowk przejazd jednorazo­
wy 520 zł. bilet powrotl'.y 9.00 zl. Z KrCl!kowa 
do Rabki-Zdroju przejazd jednorazowy 9.00 
zl.. bilet pO\V'l'otny 13.00 zl. Z Krakowa do Za­
kopanego przejazd jednorazowy 13.00 zł., bilet 
powrotny 19.00 zl. 

Każdy podrMny otrzymuje wygodne miej­
sce numerowane 

UNIEWAZl'iIAM zl!llbioną książeczke Kasy Cha 
rY'ch, Kraków. Kucharczyk Władysław. 20 

l.NIEWAINIAM zll:1Jbioną k,~I 3,ieezke Kasy Chl' 
rych, Kraków, Kurek Kazimierz. 20 

=t 
UNIEW AŻNIAM t,gubiona ksia,żeczkę Kasy Cha 
rych, Kraków. figiel Władysław. 20 

tO 

Przed wybor mi do samorządów 
InstrukcJe, z kłóremi winien zapoznać się kazdy wyborca 

Kraków, 19 listopada. 
W związku ze zhHżajqcym się terminem 

nowych wyborów do rad miejskich w Mało­
polsce. podajemy szereg instrukcyj, z któreml 
winni zapoUJać się wszyscy, mający prawo 

kich posiadających prawo wybierania do radY zgłoszenia list kandydatów. g) liczbę wJ'bor­
miejskiej. Spisy wyborców, prócz ogólnego. I ;.:ów uprawn;onych do zglos!,~n;a listv kand;\'­
sporządzone sa, wedlug ulic i numer6w domów" datów dla każdego okręgu wyborcz~go. 
a w obrębie domu w porządku alfabatycznYJI1. TERMIN REKLAMACYJNY. 
Prz~ nazwisk? . każ~e!!o .wl:bor~y musi być Spisy wyborców mają być wylożone przez 

glosowania. ' z~mleszcz{)ne Imię, dZJen, m~e~I3.~ I rO,k urod:r.e- 7 dni, naimnlej przez 5 godzin dziennie, W tym 
nla. cxl kiedy mieszka w gminie J zawod, a nad- czasie każdemu mieszkańcowi gmil1Y przysłu-

KOMISJE WYBORCZE. to rubryk dla zaznaczenia oddania głosu przy guje prawo przeglądania spisu. przyczem każ· 
Dla przeprowadzenia wyborów ustanaw!a wyborch dy może wnieść do okrcgowej komisji wybor-

się: l) Ołówną komisje wybor'czą, 2) Okręgo- GŁÓWNA KOMISJA WYBORCZA czej pisemnie lub ustnie i'cklamacie: a) z po· 
we komisie i 3) Obwodowe komisje wyborcze. W dniu 25 listopada w miastach, liczących wo<!u pominiecia jego samego, b) z powodu po-
Ol~wn~ i o.kręgowe komisi.e wybo~cze skla- ponad 15.000 mieszkańców OIówna komisja minięcia kogokolwiek ilWoego, c) o wykreślenie 
dają su: kazda z przewodniczącego I zastępcy, wyborcza ogłosi plakatami: a) podział miasta z ltstv osoby, llic pOSiadającej prawa wyborcze 
oraz 4 ~z~onków i, tyl?ż zastcpców. 9bwodo- na okręgi wyborcze i obwody głosowania. b) go. Do reklamacH o wpisanie na listę należ.\' 
we komiSje składają Sl~ z. przewodl11szącego. ~klad głównej, okręgowy::h I obwodowych ko' dołączyć legitymacię identyczności lub slużbo­
jego zastępcy, 4 c~łonkow l .4 . zastępcow, po- j' l11i~yj wyborczych. c) iokale i godziny urzędQ- wa, oraz zatwlerdze'nle billra meldun'kowego, 
wołanych przez OIowną komiSję wyborczą. wania tych komisyj, d) termin i miejsce wy/o- że od roku reklamujący mieszkał n. p. w Kra-

żenia spisu wyborców, oraz wnoszenie tekla- kowie. 
SPISY WYBORCÓW. macyJ. ej !icz.bę radnych, laka ma być w.vbra-

Spis wyborców powinien zawierać wszyst- na w każdym o~regu wyborczym. f) lerl111D 

Kupcy kra wscy głosują 
na listę Bloku Bezp. Pracy Gospodarczej 

Kraków, 19 listopada. I gację Kupiecką, orlllz wezwać wszyst­
Rada Kra.kowskiej Kon~re~acji Ku- I kbCh członków jak i nie$Łowarzyszonych 

pieckiej w Kra,kowie powzięła jednomy- kupców polskich w Kr?kowie do solidar 
ślni.e następującą uchwałę: nego gło<;owania na kandydatów zgł,:>szo 

"Rada KKK. uznając za6adę lojalnej nych na listach "Bloku Bez.partyjn~go 
i rzeczowej współpracy z; Rządem w roz- Pracy Gospodarczej". 
wiązywaniu zał1adnień gospodarczych i ... -
nad zrealizowani'cm programu głoszone- Doceniając ważności wynilkll wybo-
go przez Radę Naczelną Zrzeszeń' Ku- rów do Krakows,kiej Rady Mi,ei~kiej dwa 
,piectwa Polskiego w Warszawi~, oraz dziescia Związków Zawodowych Praco­
Krakowską KO'l1grega,cję Kupiecką, ce- wnilków Umysłowych w Krakowie uŁwo­
lem z,a,pewnieni,a kupiectwu 'P'ols1demu rzyło Komi,te1 Wyborczy POol'OzumiewJ.w 
W KraJko wj.e , odpowiedniej jego wielo· czy Prac. Umysłowo przy BBWR, od'by. 
wiekowej tradycji i znaczeniu w mieście wając onegdaj pierwsze konstytuujące ze 
reprezentacji w Radzi.e m. Krakowa po- branie. 
stanowiła' . Pracę podzielono na: organizacyjną i 

W wyborach do Rady Mieis,kiej Miss p1'Opagandową. Dla ułatwienia wStpóŁj)ra 
ta Kr,akowa w dniu 10. 12. 1933 r. po- cy wszystkim itr.teresowanym z tym Ko­
przeć lisŁy złożone przez "Blok Bezpar- rrlltetem utworzono jego biuro przy ulicy 
tyjny Pracy Gospodarczej" na której znaj Smoleńsk l. 19. (parter). a funkcjoMJJje 
dować się będą również kandydaci za- ono codzi.elinl'e od godz. 9-12 i od 18-
proponowani przez Kra:koW6ką Ko'ngre- 21. TelefOon bi.ura: 162-19, 

Kraków ku czci św. Stanisława Kostki 
Akademja w katolickim Stow. Mlodlieży Polskiej 

Kraków, 19 listopada. I' tarni ptof. Józefa Piaseo1ciego i ks. kanon 

LISTY KANDYDATÓW. 
NajpótnleJ do dnia 29 listopada dla mIast, 

liczacych ponad 15.000 mieszko wyborcy maią 
prawo zglaszanla do głównej komisji wybor· 
czej list kandydatów na radnych. Kandydaci 
11a radnYCh winIli posia<1ać r.rawo wybieral­
ności do rady miejskiej (30 .at) i zamieszcze­
nie na liście wyborców w da,nem mieście Li­
~ta kandydatów na poszczególnych Ifs!ach nie 
moze przekraczać trzykrotnej ilości mandatów 
przypadających na dany okręg wyborczy 

Lista kandydatów winna zawieraĆ: 1) nu­
mer okręl;u wyborczelCo, Z) imi~, nazwisko. 
wiek I dokładny adre zamieszkania kafdel1:J 
I,andydata, a) nazwiska kandydtów opatrul~ 
się koIejnemi numerami, 4) do listy kandydatów 
należy dołaczyĆ oświaoczenie każdego kandy­
data, że zgadza się na zgloszenie jego kandy­
datury. 

.lAK WOLNO KANDYDOWAC? 
Kandydować wolno tylko z jednej listy I W 

jednym tylko okręgu wyborclym. Je!ell tego 
samego kandydata umieszo;:zono na kilku li­
stach. uznaje się l1:0 za prawidłowo tglosz.onego 
tylko na tej liście, do które] dołączona Jest Je­
go zgoda z datn naipóinlelszą. W razIe jed­
nakowych dat skresla się kandydata ze ws-zy­
stkich list. 

PODPISY NA LIŚCIE KANDYDATÓW. 
Każda lista kandydatów winna być podp!· 

~ol1a przez conajmnlei iedn'l pięćdziesiątą cz~ść 
wszystkich wyborców dane:.') okręgu wybOT­
czego. Liczb~ 300 podpisów dla jednego okrę­
gu należJ' w każdym wypadku uznać za wy­
starczaJaca. PodpisuJlIcy listę zgłoszenia kan 
dYdatów, mu i ;Jodać przy swoim wla~l1Oręcz­
nym pod,plsie adres swego mies7.kania. Pełno­
mocnika listy kandydatów należy wYl11ienić w 
zgłoszonej liście. 

NUMER LISTY KANDYDATÓW. 
Zgłoszona lista kandydatów otrzymuJe nu· 

mer porzadkowy w kolejnOŚCi zgłoszenia listy 
do głównej komisji wyborczej. Numeracja listy 
odbl"wa się dia każdego okregu wyborczego 
oddzielnie, 
WYBO~ RADNYCH BEZ GŁOSOW ANtA 
W wypadku, gdyb~' w danym okręgu wy­

borczym zgloszona została tylko jedna lt~ta 
ka~>d:vdatów, zawierajaca pod"vójną liczbo fla­
zWlsk kandydatów, których na!leży w;y"brać w 
tym okręgu. to wówczas nie odb~dzle się gło­
sowanie. radnymi zaś zostają kandydaci. wy­
mienieni na czele listy w liczbie, rów11ej ilości 
mandatów radnych w danym okręgu. po~osta!i 
zaŚ kandydaci zostaja zast~pcami radnych w 
kolejności IImieszczenia Ich nazwisk na liście 
OGLOSZENIE LIST KANDYDATÓW I TER­

MINU GLOSOWANIA. Z O'ka.lłji Swięt,a Młottzueży 1 lS-leda nilka Sta.nislawa Pa.nkiewicza, oraz de.k· 
1stnieui,a Kato.tickiego StowM'zyszenh 11a.maojami i produkcjami chóru dzieci 
Młodzieży Polskiei archicLjececti krakow s,z;kół kr/łJkowslkkh, Na z&kończente od-SI(LEP rzetniczo - masarski ~przedam tanio z ,_. db~ -1._. 

pomH}u wyjazdu. KrakóW. 11'1. Pawła Pd'PIela $.K,ie,j, o, a sUę w n'LeCllZlielę w południe śpiewano "Boże GOŚ Polskę". 
L. 10. lO ':" Domu ałoliokim uroc.zysta a,'kadem- W gma,chu .zwtiązkowym przy ul. Skat 

Najpó:tnie! do dnia 25 listopada dla mniej­
szych miast, Illb 5 grudnia dla wlększrclI miast 
główna komisja wyborcza ogłosi plakatami: 

a) listy kal1dydatów UZl1ane za ważne dla 
ka:tdego okręgu wyborcze~o pod numerami( 
I<fóre tym listom nadano, b) dzień i czas trwa­
nia głosowania, e) lokale, w których odbywa 
sIę głosowanie, d) przellisy regulaminu wybor­
czegó. w laki spos6b odbywa sit; glosowanie . 

SzCzĘSCIE, - dobrobyt, ~owMzenle ~ la ku c~ci św. Stmłsław.a ~os,tki. . , bo:vei 2 odlbyła się ul"o~z)'lSŁość z oka.z!i 
każny kupując lo~ w~~aza1W Ij)!~ot Astrolola P~o,g.ram t.e,j ur01czySltoścl był par~zo ŚW11ętil iPatró~aJlne!to zWlązJku św. Stam­
Primla. Kraków, KruP'mcza liS, mu~sz1k. a. 20 l pod!ttrosły i wypełnLony zos'Łał o}{ohc:;o:- sława Kostki. Uroc.zy; te nabo~eństwo 

• 
_______ ~ __ ------'.n.~.c.i.~-e.m.i~~.z.e.m~6.w-~.n.ła.m_i.i_r.d.e.r~~.a., wk~~t~~kow~o~ad~noks. 

prof. KwLatkow.sIci. Po !poł. ks. brskup 
M 

Groźni b nd CI przed sądem 
za napad dokonany w grudniu ub. roku 

Krak6w, 19 ldst,opada. ndlsława P.azdidw~kiego, ,pode1:rZ<a1'lych o 
W nocy ż 17 na 18 grudma ub, l'OIku di()!kon,anme Slzoere,gu irunych ;esz.cze wła­

dolkon,ano w Tr.ohaJdyn'ie pod Krako~m mań. 
n8ipad.u rabunkowelgo nil dlom SŁairtLsła- W dJniu dz:~siet~zym KostecJcl i Po,2Jda 
wa DzilUby i Anny SobolUlińsk4,e!j. Około wski zCl'si,edU na ławi'e oslka'rżony<::h p,rzed 
półn,ocy włamali S1ę do mts,zlkania dW!lJ; sąldem przysięgłych w Krakowie. Wraz 
rabusie i z oktoly,kiem liR co do gOfy i z il\idlti odpowiada Helen,a PudOWSIka, ()­
ani słowu", stetOlryzowali domoWl1ików sk rżona o pI'1echowywal1lie zra.bowa­
rewolwerami, zmu~z·El.iąg ich do fi1ł~~Z4!!' litych rzeczy. Kompletowi sedziowskie-

. mu przewodniczy M. SŁuhr, ob!onę wfio-ma, 
Następnie kat3.l1 w5zystkim zebrać 9Zą Adwokaci ImmeJ'gliak i Pi'eszows,ki. 

się wjednem mieis'Zu, Jeden z oprysz­
ków pilnował ich, a druRi dokonał ra­
bun.lm bielizny, pościeli i szeregu dro: 
biazgów. W wyniku Zilrząd~o~ego. pOŚO'l 
gu poHcja ujęła Jana KOIslt~ckle~o 1 BrO· 

REPERTUAR TEATROW. 
TEATR M. IM . .l. SŁOWACKIEGO 

Ó F=.odz. 15-el "Sluby . o:1'l:cńskie". Ó ~od7.. 
11>.30 "Bal maskowy" (gośc , wnt. Jr'eny ~Y" 
wińSkieiJ. 

ROSlpond oclpraw;ił n !Jootelistwo, pOczeln RI!PERTUAfł KIN. 
do<konał tbradYICyjrtego })rzypięcia biaJych ADRIA: ~ "SzPieg w masce". 
k . ł d . . k . N APOLLO: - "Rewizor". ~a.tów ~ O Zle.Ży ZW1~Z1 oWe). tę?, ATLANTIC: _ "Drey!u6\'l". 
n'le W sali tea1Ta1ntf ZW114Z1k;u odbyła 810ę PROMIEŃ: _ "Kurtyzana", 
akademja, ł>OÓJC:U8 M6re.; WYlJtł06ił prll! SŁOŃCE: - "Z I'ozhru k&iętniczki", 
mówń!enie p. Władysław !tuman, Uroc""'-I DSZOM ŻOŁNIERZA - "Trage<dja kochanków 

__ ,1. • -1._' t Id -t l TUKA: - "Nt&tnaloma z tel~fonu". 
stOŚć ~oncz~~ o~l!tl9.nt,er.n. 8IZ tli e" SWIT: - "Biały upiór" i "Kobieta· Tarzan" 
aotra,1neą .z życl,a $;W. St. KoSII!kLl. UCIECHA: _ "S. 0, S," 

WycIąć 

"lxp'I'e SU 

i przedłożyć do -Wymiany w administracji 

l"us'rofl'o e!!6' R1 :flralf:rH~ft', 
ut. [lijotslia " 

Wn~ny tylko w dniu l~ llstć1pAda. 19S3 r. 

lilil!iJlltrill.1~l!][~:łl~rm!milrl1[!]ltJlłJlII!I!l)1iJ!i1re~~r::;'~ii ~ 
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KTO URODZIL SIĘ DNIA 20 LISTOP ADA 

Potrafi umiejętnie rzlldDć ł.tulym1 l wykazu.. 
lo zdolności orlZanizacyj.ne. Każdy zaw6d wy_ 
magających mocnych nerw6w ł panowania nad 

PANNA LOLA SZUKA M 
'ł:odsi~nnę lilIO rg8unfloOJ'IJ "lxpressu" 

sobą J.adaje się dla niego. l 
Posiada on II'pecjalną umiejętność wyclęQanł.a 

tajemnic z innych, aby z kliG skorzystać. Swo- I 

ich seluet6w strzeże nader pilnie. 
Dla oponent6w' dGŚĆ sarkastyczny i cięilJd -.. 

duZo za;mu~ się samym sobą. tak, te dla spraw 
innych ludzi pozostaje mu niewiele czasu. Po, 
mocnym jest jedDak, gdy si~ jego pomocy szu­
ka. Chętnie okazuje si:ę pn:yJamy i miły, atd." ... .....-r.~ 
mu to jest pożytecme - ale może r6wnleż słać 
się nielitościwym - gdy 2'.08łanie pocłrażni~ 
nym. 

Naogół Jego charakter fest dość prawy, 
umysł stały a upodobania skromne. 

- Co, ten cymbał na mnie leci? 
Popatrz papo DIIl tę mordę ... 

Wady. Nie jest wolnym od uczucia zawzię­
tości i mściWIOŚci. Dopiuo w6wczas moŻe za. 
cząć się tw6rczo rOllWijać, lidy opanuje swą na- ~ 
przy1m-zoną osobowość, nieustannie wysuwajllCll ~ 
się na plan pierwszy, ~ 

Cechuje go pewna predyspoeycfa do chor6b I ' 
serca lub gardła, czego moie uniknąć, slwajllc 
się nie roz;pras:zać swych sił życiowych, kt6rych' 
posiada duży zasób. I 

Amant uciekł jak niepyszny, 
Wicek mknie do ojca Loii, 
Zwierza mu się z swej miłości. 
M6wiłłc o tern, 00 gc bOIL 

Bardzo chciałby się ozeruc, 
(Że potrafi - wieny święcie) 
Więc o rękę Loli prosi, 
Co ma takie w talii wcięcie. I 

Papa słucha przerażony, 
(Kpi on, r::zy o drogę pyta?) 
Nagle Loia wpada z krzykieml 
Nie c1tcę zamąż wyjść i kwita! ... 

( ... W sercu Wieka nuty żalu 
Odezwały się akordem".) 

Kobieta urocłzona dzisiaj - • niedGstatecz- 1 ~~~~~~~ 
nie opanQWana i merozwinięta _ krytykuJ.e ii 
wszystko ł gdera na swe otoczenie, a specjalnie 
na dzieci. Boi słę o wpływ in.uych kobiet nil' 
męża i nieustannie śledzi, ary nie odkryje oa:.nak : 
jegG niewierności. ! ____ :..... 

Powinna starllĆ się przezwyciężyć te wady, I 
Inaczej zar6wno dzieci jak i lIłużba będ. się Wicek wyszedł, papa pyta, 
kryć przed mlł ł oszukiwać. Co chce LoIa począć dalej~ 

Kto urodził się dzisiaJ - fest zwolentlli:kiem Ja chcę męża mieć lotnika, 
wszelkiego piękna i posiada zamiłowanie do Który kochałby mnie stale ... 
politykń. 

- Co takiego - pyta ojciec, 
Mnąc cygaro w ręku grube. 
- Męża, męża, chcę lotnika -
Lola ryczy mu przez tubę. 

I [ począła mu się żalić, 

I J aldo nęci jl! przestworze, 

j te panieńskie zbrzydło życie, 

Że po noca.ch spać nie mOże ... I 
Dał 9ię skusić zacny papa, 
(Tak lak Ewa raz prz~ węża} 
[..ola z gracją i szalildem 
Wyszła z domu azulcać męża. .. 

(j)a!!§~u f:~qe IUfro) 
Dzięki wielkieJ sile regeneracyjnej organiz­

mu - wychodzi zazwyczaj obroną mil z cier­
pień fizycznych. 

DNIA 20 lJSTOP ADA URODZILI SIĘI 

Piwlarski - znany sztycharz z zeszłego wie­
ku; J. E. de La Harpe - krytyk i autor fran­
cuski; C1allde Gernande Bowers - wybitny 
dziennika.rz J wydawca ameryksńsld; Aleksan­
der &rlhIer - marwzałek Napoleona James 
iegge - znakomity chinGlog; fizyk Otto 'T. 

- G'ueri.cke; Thomu ChattertOn - p~ta anl1te1-
ski: Margherlta - kr6lowa włoska; Se1ma La­
'gerlofi - znana autorka skandynawska oraz 
Frederlc Santl.y l Boberl Armstrong - gwiaz­
dy ekranu. 
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T U 
przeniesiony do L~pska .. - Rozprawy potrwają Jeszcze 

okolo 3 tygodni .. ' 
Berlin, 19 lilstopad,a. okolo kzech tygodni. I 1 c~ego Kempnera, na kJtóreJ!o rzekoanycoh 

W dni,u clz.i.Sliejszym ZamkJlięte zosia- Na rozprDWC( dzisiejszą pl17.ybyła mat zwi:erzeolli'ach OIpad swe oska'rże!D.ie śwla 
ły toczące się od k~lku tygodni w Berli ka oskarżonego Dymi,trowa, 80-lelniJa srt.a I cLeIk Grothe. 
nie. rOZiprawy w procesi,\:! o po.dp.aJenie rU'SZIka. TrybonnaJ puz.yjął c.zęŚć. wn1'os-1 Kempner, ~odzony w ~o~ Wat:­
Re~chstagu. Trybunał wraz z oska:żony ków obmny w spraWle wezwama dal-: 97)awy, wyem1,gl"ował cLo Nl,emt~ec w. r. 

Jd starta DzlerżbłckL mi i obroną wyjeżdżają do LipSIka, g11.i~· sz~ch śv~iac1ków. ~rze.słuchiwani .dJz.i'Ś i 1 ~24 .. O.d teg<:>. CZ:ł.SIll ~ył do~k.lem ~-
_______________ ••• począwSlzy od czwa!"tku przys?łego ty·· śWladllwvne re.krutuJą SIę porzeważme .t . m~eoki'e-J pal'ltJl koroul1I1lStycZll1,e!. P.rze.!: Ja 

"Czeluskin" \V lodach 
daje sygnały ,.5.0.5." 

Z Moskwy d'onoszą: 

Sowieccki łamacz lo,Mw "Czelusk.iIIl" 
na pokładzj,e którego znajduje się wielu 
wybibnych uczonych &OWiecki<:h, a mię­
dzy iIIlnymi także i z.nany prof. Schmidt, 
wzywa pomocy. "CzeluskiJIl" zn,ajdu;{l srę 
w deśn.in~e Berynga i od. mie,s.iąca już 
otoczony jest zewsząd n!lJ!.)ieraiącą krą i 
górami Iodowemi. Maszyny ła,m,acza lo­
dów są zbyt słabe i me mogą pnzełamać 
zd?ory lodowej i wyprowadz~ć .ę bu z; 
matni. Okoręt WI1"a..z z 1lIaIpieraijącą krą, 
płynie wolno z prądem w kierunku cIeś­
niny ·Berynga. 

W związku z ot!'Zylffianą ostaŁn'Lo ~­
peszą iskrową o niebezp,j·ecz.eńSltw~,e gro 
żącem statkowi i jego załodze, lLc.me so­
wieckie łamacze lodów, k,rą.żące po mO. 
rzach arktycznych, otrzyma.ły drogą ra­
djową polecenie śpiesz,en.i,a z naŁychmia 
stową pomo·cą zagrożonemu okrętowi. Z 
lotniska na WYSl!>ie Wran.gla wystarlowll 
ły. samoloty, których za.daalie pole.ga na 
d-okfadnem z,badailllu położen3a &ta,tllw i 
ustaleniu, w jaki sposób nllljłaŁw.i.ej hę· 
dzi-e moma nieść mu 'Pomoc. 

Walka na wiecu sjonls­
tyr.znym w Antwerpjl. 

Bruksela, 19 lilstopada. 

W Antwerpji odbył się wiec s)<mi.. 
styczny. na którym przemawła.ł Zabo­
tyński. Pomimo ochrony po,licyjnej do­
szło do gwałtownych walk miedzy slo-

. nistamj a komunistami ł socjalistami tak 
iż policja zmuszona była szarżować. 

Walki miaty miejsce również przed 
lokalem sjonistów, który usiłowano zde 
molować. I w tym wypadku poliCja 
szarżowal~ 

godlIl~a proces będzie się dalej odbywał. gmpy komunistów, odts,1iłJdUJjąc)"ch więzie l, kiś cza.,s nlocO'wad '! ;n~esZlkan1lU Grot'he­
Przy!puszcz.alnie proces potrwa jeszcze nie. M. in. Siprowadz.ono z więZlilen1a śLeod. go, ipotem, gdy p,OllC'Ja doikoltlała ta.m l"e 

WI~z.j.i, wyp11owa;d!z.ił się, me chcąc n.am­
rić się, jalko OIbcol~I'ilłliowti'ec na wydale­
ni'e. ŚwJI8Jd0k kartegorycmie IPrzeClzy j.a.ko 
by miał opowiadać o jaikiochś tajnych 
konwen1y1lda.,oh GrO'themu przy koofron 
fa.cji z Lubbem. Oka,zru;e się, że ten o'stiłJt 
ni n.re .m,a ~o. 

Dymitrow jest przygotowany na śmierć-
oiwiad.::zgło jeeo s;osdro no an eliin­

do w I.ondgnie. 
Londyn, 19 listopada. jest całkowicie przygotowany na karę GrotJhe wezwany p0l110W!!lń.~ na sa.lę, 

Na olbrzymim meetingu protestacyj~ śmierci, lub na to, że w razie kary wię· ooota.ie pnzy swo,i'ch zeznaniach. W od­
nym jaki się odbył wczoraj w LondYnie zienill. zostanie w więzieniu przez sle- powiledz.i.!lIOh na 'P'ytanila obrony równ~eż 
przemawiała siostra oskarżonego w paczy hitlerowskich zamordowany, n\oe dlZfiiś Grothe wilkła ,się· 
procesie o podpalenie ReichstaR'u butga- mając przez to nic do stracenia nie mit Świla.,cLek DitbtJbende<r, sekret.arz lICZ€\!' 

ra Dymitrowa, której urządzono długo;. on się czego obawiać i PO'stanowit po- woneą PO!IIlocy", ~l"oW'adZlony z ooozu 
trwałą owację. święcić się w obronie sprawy. o ktÓrą konc.entracY';nego w SOIIlllen:bnrgu, prze-

Dymitrowa oświadczyła, że brat jej walczył cale życie. czy, ~,akoby osIka.,:-żem bułi~,~rzy pozosŁa-________________ iE _______________ walIi w jałrimś ko.ntaJkJOi~ z "Czerwoną 

Hołd ludności jugosłowiańsklej 
dl .. N .. r.z. Pil.ud_kieao .. 

Warszawa, 19 l'flstopaJd:a. z Cetynji. 

PO!mJOcą '. 
PorUIWen4e na sali wywołuje wn:i,o,~ eok 

O'brońcy Pelkmafiia, Z!lJS'tępującego dr. 
$&claa, a.by n.adprdkurrutor wobec rażl\­
C)'Ich sp1'Zeczno.§ci w z,emal!llilach Grothe­
~, poleci aiI"0szł1ować te~o świadlka, po 
doIbme, jaat to ucz)'1Il1ł z·e ś-madkilem 
GOIellIIl'ec.kem. Z!\,cLanie to n,a,cljpr.okuI1at'or 
odrwca. 

Delegacja parlamentarzystów polskich 
która pod przewodnictwem wicemar­

sza/1{a prof. W~ława Makowskiego 
bawiła ostatnio w JUi"osławii . wywią­
rując się z przyrzeczeń danych przed­
stawtiJCielom ludności jugosłowiańSkiej 
złotyła Panu Mars.załkowi Piłsudskie­
mu wy:razy hołdu oraz przywiez.ione z 
Jugosławii upominkI. Wśród upomin­
ków tych na szczegÓlną uwagę zaslu­
guJą, ze względU na ilCh symboliczny 
charakter, czerwonelkWliaty Kosowego 
Pola, OI'aJZ iMtrument muzyczny huzIi 

Wedluk legendy kwliaty z Kosowe­
go Pola wyrosły z krwi bohaterÓw, p.0' 
ległych w walce o woLność. Huz1i zaś 
są instrumentem muzycznym, otoczo-
nym SZlczególną czc!t\. Rzetbione VI Dni przecRwgruźł'· "'ZI 
symboilDczne maki, godła narodowe, 0'- i II 
zdoblone podobl~nami bohaterÓw i świę od 1 grudnia do 10 stycznia. 
tych. są .hu~li sym.bolem czci dla bOha.-, '1/ c \ ,le od 1 V'~ l , cJ~'" r·,ku do 
terstwa I WIlel.koś.Cl, sIutą bowiem d? .~- 10 sŁycwa 1934 roiku przy ozynnem po 
kompanJo~ta. . przy pieŚlIldalCh rełDgij- !P!lJl1cm sfer I'1Zą,dowych, s!lJmorządoW)' ch 
nych, opoWleśclI3ch bohaterskich, śpie- i przy ws.p6łd.mała:ndtu wyM1m.ych przed­
wanych orzez OZi8.rno~órslcloh ~Ślarzy .• ta:wticieli społeczeń9twa odlbędą się w 

Katastrofa pOCiągu Berlin-Paryt. 
Trzg 0.0"" zabife kilka ronnu.:h . 

BerUr., 19 l&stopaida. ł baga!owy. Kilka wagonów J)OCłą,gu TO-
Dziś rano pociąg pośpieszny Beil'Hn- botniczego ulegto -zdruzgt>tanilu. Trzech 

Paryż najechał obok Borgitz pod sten-, robotników jest zabitych. Kierowca, pa 
dal na wagon, wioza.cy robotnikÓw do lacz oraz kilku .podróżnych pociągu po­
pracy. Parowóz poci~gu pośpiesznego I ~piesznego odniosto obniteniJa c.e1:eSlIle. 
wywróciq się, pociągając za sobą wą,gon 

ad'~L PoIlsce "Dni Pl1ZeciwgruźHcze". 
IW ty.m ceLu tWOl'Z, się komirtety wo· 

fewódz.1ci'ł i l~, _d~ kUrych 
;.t szeroika a;k~a prOlplllgam.,cLowa o ce-
1Mb. wailllci z gru.ilHcą i uświaJCLa.m.iaIIlioe 
maJS o kOiIl/l,ecmo'ci tej w8Jtki. 

SpotęgO'Wamd~ waliki z gruźlicą jest 
szozegó1Me ważne w dolbie przeżywane­
go kryzysu gO'Slpodarczego, który pOWlO 
cLuóe Obniżenie poziomu żyda szeroldch 
mas - co wywołuje większe niebezpie­
ozeństwo sze,rzen~a się gl'Uźl~cy. 
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"lO KA, ZlOT A " 
'.f~n80t;vine pr_ueodv "flrólofl)e; ś,.,ia'o pod~iemneeo" 

ROZDZIAŁ m. szczka? Blunk pluje wodą na zmarszcz śmiechem akcentował wyraz "panna": I gdy Zośka była jeszcze mała. dziew: 
M ~k . '" kę jak 'l rozpylacza. Zmarszczka mi- - Panna Zofja i kochanka klawisznika I czynką - próbowała wycilowywac 
i'~ a ~ a -u i c H. mo wszystko powiększa się ... Staje się Walka Cyka". Oto 00 jest!.. Iia-ha-ha.·. Zośkę na swój sposób: chciała ją od-

Blunk mial twardy sen. A zresztą duża jak garb· Prędko żelazkiem!.. Sta- grodzić od ulicy i od złodziejskiego do-
kt,o mieszka na Smoczówce, ten prę- ry BIUJnk podnosi ciężkie żelazko kra- Rozpacz. mu, w !którym się Zośka urodziła. 
dzej. czy później przylwyczai się do wieckie i z całych sił wali niem o ma- Ale czy matka potrafi przemówić 
od'głosów nocnych awantur. Bo w terjal. Aż zadzwoniły nożyce na stole· Nazajutrz sklep Blunka by! zam- do dziecka językiem tak tajemniczym 
tamtych stronach ludzie nie uznają Aż stół zajęczał. Zmarszczka jest - knięty. Był zamlmięty trzy dni z rzę-I i tak barwnym, jak przemawia do nie­
długich rozmów i ceregieli. Zamiast ra- nie znika. Jeszcze raz żelazkiem! Je- duo Stary Blunk szuka! córki. Bo Blunk go matka - ulica? .. Ileż sposobów ma 
nić słowami i uwłaczać docinkami naj- szcze mocniej! I jeszcze raz! I jeszcze kocha! swą córkę nade wszystJko i bo- ta wielka iO'krutna wychowawczyni. 
rozmaitszemi _ chwyta się za kij, za raz! Coraz mocniej! Coraz ~łośniej!.. lał nad jej ucieczką całą głębią swego by omawiać i omotać młode dusze· .. 
10m żelazny lub nóż. Sprawa jest wy- Blunk obudził się. Ktoś nielitości- zwyc'z.ajnego, twardego serca nieszczę- A zresztą Blunkowa zmarła, gdy 
raźna _ niema niedomówień. wie waliI do drzwi jego mieszkania. śliwego łaciarza z krańców miasta... Zośka miała osiem lat. 

Blunk spał twardo, gdy "Maniek Sen splótł się z jawą w sposób tak Na Smoczówce, jak w każdej dziel- Odtąd dziewczyna poczęła odwie-
Malowany" bil Felkę z piętraka. Zwy- dziwny, że krawiec nie mógł w pierw- nicy ubogich i wydz.i~dziczonych - lu- dzać coraz częściej starą Cy:kową i 
clajnie - poto jest taka Felka, żeby ją szej chwili zorientować się, czy śni, że dzie się nie patyczkują· Miłość i niena- Walka· Lgnęli z Walkiem ku sobie. 
bito, i poto jest Maniek, żeby właśnie wyskoczy! z różka· czy też czuwa te- wiść są śród tych ludzi silne jak mieli sobie zawsze coś do powiedze­
bil dziewczynę, odbierał od niej pie- raz i lmierza rzeczywiście ku drzwiom śmierć· A miłość ojca lub matki do nia. 
niądze i by! prawie stale pijany. Przez Blunk przetarł oczy. dziecka jest tam n.a kraikach miast Potem, kiedy i ojciec począł sIę 
sen słyszał Blunk odgłosy awaontury, - Kto tam! może silniejsza, niż u ludli z dużych odgrażać, ż,e jej tych wizyt u Walka 
niekiedy docierał do jego świadomo- - Otwierać· Tutaj Pietruchin· kamienic śródmieścia. M artfk a jest 0- nie przepuści - spotykała się chlopa-
ści głośniejszy pisk katowanej dziew- To jedno słowo. O'trzeźwiło krawca brońcą dziecka, a ojciec jego mścicie- kiem gdzieś po wertepa~h i zaułkach. 
czyny i przeraźliwe nawoływania w okamgnieniu. Pietruchin wpadł do lem. Wychowywać - znaczy na Smo- w ciemnych sieniach i opuszczonych 
Oeńki o pomO'c. Ale Blunk nie przejmo- ciemnej izby z elelctryczną latarką w czówce walczyć i być zawsze na stra- komórkach. Byli wtedy jeszcze dzieC-
wał się tern wcale· Te odgłosy dzia- ręku· ży. mi - ale w tych dzielnicach dzieci 
łaly na niego, jilik ostry dźwięk trąbki - Sonia, panna ZO'sia, jest w domu, Stary Blunk prlez kilka pierwszych mają stare glowy i sltare oczy. Jut 
samochO'dowej lub dzwonek spóźnio- czy jej niema?. dni szalał z rozpaczy. Potem wrócił wtedy przyrzekali sobie. że kiedyś ()11 

nego tramwaju dliała _ na śpiącego mie- Blunk zbladł jak płót1ł1>o. W bia!em do swoich przeróbek i nicówek Ale w ją weźmie dO' siebie, że będą żyć .ra­
szkańca centrum miasta· Słyszy się świetle latarki wygląda! jak upiór. Stat ciągu tych kilku dni pochyliły się je- zem. I że Walek jej bić nie będzie. 
przez sen te halasy i śpi się dalej... w nędznej bieliźnie. Drżał z zimna I szcze bardziej Jego plecy i włosy z Przyrzeka! jej to uroclyście wtedy je-

Naprzykła>d teraz - śnił Blunk. - kurczył się. Pobiegł ku laslonie· laj- szpakowatych stały się siwe... szcze, gdy mieli po dziesięć lat. A Zoś-
.lest bardzo cicho.·. Zupełnie jakby rę- rzal z~ nią· Wróci! za chwilę. oria!l' • , , ka słuchała tych słów i drżała rozkosz 
ką ~dją!: ustały halasy - żelaz,ko zu-! teraz Jak w febrze· p .Bf\lF'Za mulosc nie na samą -myśl - jak stodlki musi 
pełnie cicho sunie po materjale. Jak - Niema jej, Niema! Tak i znał! -, . ~ L - • być ból, gdy silny, brutalny, przepity 
milo jest pr~so~ać, ~iedy. nie trzeba Grzmial pietrucbin - Wiedziałer:n, że I .. ~pra\:,dziłv się ~!o\,,:a Pi~t~uchina; chłop - bije swoja. dliewczynę ... 
mocno naclskac zelazklem. Blunk tak będZie ... Wasza panna Zosia U-!lISClla SIę przepowledł11a FaJR'1 Kar- Taki byt żywot Zośki. córki kraw-

przez dłużslą chwilę prasuje we śnie ciek/a· Uciekła Z tym pętakiem Wal-I melek; sluszne było ostrzeżenie matki ca ze Smoczó\Yki. do tej chwili, w kt6-
cicho i spok'ojnie. Ale nagle na praso- kiem! l klawisz,nikiem Walkiem! Ot I Walka Cyka· Stary Blunk nie umiał rej razem z Walkiem Cykiem wyru-
wanej kamizelce występuje jakaś karjerę zrobiła panna Zofia!.. - Pie- dopilnować dziewczyny. Wciągnęła ją szyła w świat· 
zmarszcz.ka· ta ta al si 'lłym, urągliwym I ulica, bo ulica ją wychowała. Matka, (Dalszy ciąg jutro). 
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WARSZAWA. 

o 
.:. PO 150 z!' na N-ry: 497 507 70 658 ·713956- 94 78014 85 129 79 252 518 743 67 96 875 154046 78 112 21 226 347 7'3 

132 274 853 1147 2031 240 41 312 413 al 626 420 51 68 796 824 32 79013 543 944 83 80 533 90 430 43 84 618 91 742 903 29 155059 85 1Dt 
7.00: Sygnał czasu. 7.05: Gtmna09tyka. 7.:ru: 95 846 919 3297 425 505 15 28 638 910 32 4005 751 820 72 89 81283 447 564 864 82120 56 391 418 230 428 501 613 743 156067 388 611 957 15708'J 

M uzyka poranna. 7 35: Dziennik poranny. 1.40: 43 148 309 414 517 35 600 49 65 800 .14 76 5029 500 678 894 946 8.3.335 509 65 642 70 74 764 887 145 266 99 331 604 34 835 958 84 158132 61 7 
DaI~zy cia,g muzyki z płyt. 752: Chwilka gospo· 49 252 3:_7 5.,6 65 697 917 40 97 6129 582 731 982 84080 436 55 518 26 64 755 S8 944 68 85026 304 23 779 159220 327 408 59 713 79 160113 3Z8 
darsiwa domowego. 7.55: Program na dzień ble- 974 7150 408 526 752 59 8163 19(, 643 82 841 47 592662 736 995 86031 46 200 347 52.3 !t~O 86 920 412 42 604 875 161491 988 162014 59 260 520 
żący. 11.30: Prze~ląd Prasy. 11.40: Whadomości 9045 J~P 213 34 360 425 69 713 860 63 906 20 · 87310 49 571 813 938 88011 208 530 34 35 708 [63064 298 450 7~0 86 164127 98 264 383 436 68 
o eksporcie. 11.SO. "Życie arty&tyczne iYtoHcy". 46 10040 170 496 569 811 11178 411 682 93 733' 89059 408 905 95. 569 605 79 89 778 165035 128 837 927 166030 65 
11.57 Sygnał czasu, 12.05 Muzyka poplarna, 150 829 47 935 73 12241 .315 24 568 740 13209 18 90094 I 19 321 427 634 49 94 893 91163 230 199 218 452 70 527 45 671 751 844 167134 86 637 
12.30 Dziennik południowy, 12.35 Wiadomości 43 448 715 51 849 1)3 14112 315 4.10:) 681 9.5 745 451 365 87 92242 410 575 649 82 7H 876 93003 701 2 160071 12438544621 01846 16910347 275 
meteorol., 12.38 Dal. C. muzyki z plyt, 15.25 901 '5118 577 602 740 840 951 90 :6036 54 84 I 57 193 327 48 576 657 765 818 94035 79 366 432 321 475 87 670 837 921 54. 
Wiadom. o eksPol'cie pOllskirn, 15.30 Wiadomo- :17 67 8220049614664865346128771184 16997075781497195081160 2407408005577 PO 150 ZŁ. NA N"RY: 
ści gospodarcze, 15.40 Kronika harcerska, 15.45 815 17U6;: 106 20 :167 309 411 6';6 77 976 JI'2i4!932 96298 .335 461 601 729 65 857 902 24 35 01 108 38 618 31 757 814 927 1026 96 206 351 
Chwilka lotnicza, 15.55 Muzyka, 16.40 Lekcja 753 ~; ; 96 191160 251 95 380 6-1,) 70ó 1145 2[1122 1 42 97299 344 65 96 99 446 545 765 98053 118 45 470 667 911 78 2067 69 127 257 429 51 707 92 
języka frailJ.cuskiego. 16.55 III-ci koncert z cy- 8-1 31? 473 509 637 814 82 910 2 i 1!.l8 63 97 2281262 69 518 652 942 50 99015 42 347 525 84 723 3168 328 51 88 437 603 42 934 4076 164 793 842 
klu "M<lzy'ka narodów słowiańskich", 17.50 .':6, 5l~ 64(' 822 22C54 102 30256 5611 6'2 733 1.829 988 914 15 ~07 431944476437786083 143310542 
"Skrzynka poczt. roln.'" 18.00 Odczyt, 18.20 822 71 f46 t3Q97 102 260 329 74 tilG S9(i 240,,7 JOG~29 61 714 50 76 101039 70 84 397 512 57 779 7107 14 550 768 943 95 8181 205 21 36 55 
Audycia żołnie<rska, 18.45 "Sylwety Akademl- 95 2.li 40'; I' ł' 90 71: <- l~ 917 64 97 794 1 fJ200 I 187 343 424 45 594 601 8 23 825 
h:ów Lite:atury", 19.00 Progr:l!l11 na dz. nast. , ?> 'A4 'ió R5 243 /' .. 9-1 418 96 U~I 5'5 ~:6 9,11 28 944 103041 132495 680 104050 211 404 \)9 557 520 64 848 951 63 9052 304 473 754 82 917 21 
19.05 Rozmaitości, 19.25 "Nieznany list Chopi- 2fi~~D 915 l'llj 270 321 c'~ '07 423 72:'. l5 ~4'~ 2;!' - 747 86 856 86 987 105022 29 327 28 61 458 545 48 63 92 10056 325 452 55 796 840 954 11169 
na", wygi. p. L. Binental (felieton muz.), 19.40 .;I:l:? I, 22 5~ 820 ;9 (fr 28046 0)7 71! .1/ n! 88 893 996 106099 117 405 591 603 841 53 107154 358 76 97 578 673 936 60 12242 509 39 706 39 
Wiadom. sport., 20.00 "Kraina uśmiechu". ope- 2906S 424 t,,;; 848,);, 7 422 526 i<3 824 .'W,::39 264 475 612 736 63 809 75 87 964 108092 140 383 706 991 98 13435 99 677 787 828 972 14185 92 
retka fr. Lehara, 22.15 Muzyka tan., 23.00 Wiad 449 67 514 .10 654 721 92 953 32245 77 93 706 441 560 608 795 899 109009 188 ó44 843 901 216 28 42 542 779 874 15182 204 12 56 81 87 96 
meteo.rol., 23.05-23.30 Dal. ciąg muzyki. 930 86 33186 492 536 47 674 732 842 34035 15:; 110092 102 203 62 326 401 21 503 671 725 87 857 308 432 604 952 96 '16134 232 367 636 66 68 722 

KATOWICE. 
7.00-7.55 Audycja pora.aIDa z Wars.z.amy.-

11.35 Program na d:z. bież., 11.40 Transmisja z 
Warszawy, 11.50 WiadomośCi bieżące, 11.57 
~ygnal czasu, 12.05 Płyty, 12.30-12.38 Transm. 
z Warszawy, 12.38 Płyty, 15.20 Urz. ceduła 
Giełdy. Zboi. i Towar. w Katowicach, 15.25-
17.50 Transmisja z WarszaJWY, 17.50 Porady 
radjotechnicme, 18.00-19.00 Transmisja z War 
~zawy, 19.00 Program na dz. nast., 19.05 Roz­
maitości, 19.10 Dr. Wl. Dzięgiel: "Kostka Na­
pierski", 19.25-23.00 Transmisje z Warszawy, 
23.00 Odczyt, 23.15-23.30 Płyty. 

KRAKÓW. 

7.00 Audycja poranna, 11.35 Program na 
rlzień bież., 11.40 TransmiSja z Warszawy, 
11.50 Wia,rlom. bieżące . 11.57 Sygnał czasu, 
12.05 Płyty, 12.30 T,ransm. z Warszawy, 15.30 
Transmisja z Warszawy, 15.40-19.00 Transm. 
z Warszawy, 19.00 Program na dzień następny, 
19.05 Odczyt, 19.20 Rozmaitości, 19.25-22.15 
Transmisja z Warszawy, 22.15-23.30 Muzyka 
taneczna, 23.00 Tra~'Smisia z WlIJrszawy. 

LWÓW. 
7.00-7.55 Audy,cj poranna z Warszawy, 

11.40 Przegląd Brasy, 11.50 Program na dzień 
bież., 11.55 Komu~i,katy, 11.57 Sygnał czaSll, 
12.05 Muzyka popularna, 12.30 Transm. z WaJr­
szawy, 12.38-13.00 Pcypularne utwory klasy<:z:­
ne, 15.25 Trc.nsmisja z Warszawy, 15.40 Giełda 
zboż.owa, 15.45 Kąćik L.O.P.P., 15.55-17.50 Tr. 
t Warszawy. 17 . .50 "Nauka stenografji przez 
radio", 18.00-19.00 Transm. z Warszawy, 19.00 
Program na dz. nast .. 19.05 .,Ostatnie wydaw­
nictwa muzy,cznc", 19.15 Rozmaitości, 1925-
23.05 Transmisie z Warszawy, 2305-23.30 Mu­
zyica z płyt. 

POZNANo 
1.00--7.5!5 Audyoeja poranna z Warszawy, 

11.35 Program na dzień bież., 11.40 Transm. z 

66 96 546 757 61 816 939 35046 148 229 72 321 86 987 111030 53 108 12 275 365 423 952 112236 829 954 17026 119 237 53 61 388 515 672 73 727 
86 735 50 884 944 38009 136 47 81 391 537 91 305 47 427 513 86 617 832 113124 58 231 636 56 60 824 18103 15 264 304 444 596 801 19349 
607 13 69 713 72 905 37051 75 244 409 500 640 803 63. 404 34 90 526 656 66 740 20098 115 592 795 802 
87 772 823 961 38009 69 126 228 94 328 400 74 114009 141 202 64 92 381 633 669 957 115232 21466 554 79 740 22042 166 242 350 437 904 
82 355 696 'i40 94 39069 131 226 61 515 41 71 ,~63 651 64 66 900 69 1160.38 104 352 437 45 540 23118 235 79 532 62 700 89973 82 24001 44 16[1 
738 908 40048 129 284 308 508 640 60 782 818 697 726 11726640160 6017209881180094286 66 ' 7689 341563 618 44 764 902 52 25217 31~) 
57 41028 518 858 42160 459 96 797 43134 49 93 128 240 70 398440537 67 76677 119U63 114 2Ul 55497546 656 713 8026034 158 341 543 795 957 
539 58 690 840 44145 202 03 48 424 71 533 57 355 601 776 801 6l 908 26 120020 117 79 97 512 27013 178 98 222 359 534 76 623 71 74 876 955 
90554029 15992498 651 93346247 32274 497 810964 121109202363520 29 617 773 S16 90187280052444158599993529353711 874911 
692 725 872 89 47117 209 441 691 885 949 56 74 78 87 93 122095 207 367 458 81 516 800 936 93 :30019 35 235 337 79 512 618 31125 SO .303 58ri 
48151 365 413 661 888 958 49078 130 277 793 123050 237 67 380 434 77 550 57 648 848 124089 653 32166 94 307 521 95 98 667 742 904 12 331 m 

50042 106 77 270 305 403 610 797 818 942 77 94 255 716 862. 279 88 489 597 669 98 718 995 ,34158 209 4CJl 
51019 86 188 227 397 493 577 716 46 942 67 125054 121 497 915 126597 706 944 127096 105 57,5 656 90 711 67 S20 24 913 22 45 35044 109 11 
52009 22 23 267 68 526 844 949 53063 200 485 44 215 36 66 449 65 559 68 869 128053 91 146 71 H! 44 372 427 39 574 37230 307 32 89 612 55 
579 638 752 57 54019 383 455 535 912 14 48 307 502 71 76 89 661 880 1?9093 230 321 405 549 76 82. 
55002 27 194 212 44 322 92 ,594 709 814 56130 689 760 86 87 850 65 130043 135 46 65 79 81 349 38041 64 135 74 273 83 410 605 21 38 789 !W 
86 265 408 65 565 730 835 36 980 57013 131 94 53 91 581 868 13J.076 132 47 211 99 343 64 473 924 .19116 462 821 26 45 40130 216 64 81 :l09 1 [I 
2284556747659323846964 58070 125210 57 5729273062844132072 99 14221116300425 14456667 761809 908 11 28 78 410ó7 1.ll 82 
483 523 44 767 59354 69 453 696 824 76 89 9731544 665 704 63 133038 454 523 621 893 917 23 368 767 986 91 94 42096 152 381 479 552 6,19 80 
60043 145 50 385 420 611 13 63 828 977 93 61206 134242 62 370 419 .16 679 765 898 908 135069 74 740 43082 209 569 440.)8 SI 110 16 291 .32 ,344 
325 83 452 56 86 505 3272 641 883 86 980 62120 259 427 746 64 87 976 136099 114 44 261 316 68 504 607 757 8 
24 70 392 582 91 609 46 68 793 869 63175 415 4269456982667 970 137039 153251 485569 712 ?I 959 45234 56 64 :l11 400 57 035 804 S6 46193 243 61 372 79 526 74 662 731 926 
646 58 840 64017 196 211 71 323 63 713 45 825 862 83 138080 292 316 35 37 95 647 54 139119 47032 151 81 212 47 466 667 823 4R073 115 fi7 
65 940·93 65120 225 35 54 461 556 606 90 907 c~61 449 140099 179 82 94 314 19 28 897 141421 98 245 49047 77 170 80 92 265 542 857 50172 241< 76 
66165 228 498 756 909 70 67056 110 78 392 96 502 632 75 84 732 52 948 75 142 142021 130 63 316 57 530 71:'. 14 15 3.'3 90 845 906 49 71 .'i1142 
54{) 89 644 702 79 90 827 957 68154 85 835 90 251 63 497 572 752 66 974 143156 99 292 331 40 248 ,,03 581 776 962 52016 163 :l50 409 850 917 
914 69073 356 470 607 31 732 832 983. 45 441 584 631 718 20 862 975 144323 405 20 36 . 

7001634 242 329 488 677720 67 815 40 71119 642 990 145189 210 356 76581 960 14600269 224 53 55 53010 54 57 19,1 284 516 602 31 718 989 
~5 212 78 399 435 528 622 72084 130 208 47 541 74 599 799 147214 89 385 751 54 74 84 836 976 54286 515 62 63 90 91 9.1 610 8.1 879 5!i0.ł,1 lól 
44 65 73169 324 57 622 44 731 53 995 7416.1 73 148310 774 929 149055 222 321 712. 288 554 662 64 700 1,c; R94 944 f'ó189 421 fi06 :l2 
240 342 63 482 506 56 676 822 79 75186 338 408 150154 301 34 91 95 417 27 500 74 716 915 46 S12 26 57011 220 55 90 ó4ó 946 58144 91 281 
15 99' 613 803 11 32 41 961. 84 151134 52 372 408 649 802 31 91 930 152074 345 402 5.'36 ó4 795 96 S25 59040 222 .~SI 78tl 

76120 98 203 94 534 730 851 965 77045 114 LOS 8(1 233 375 462 582 625 870 99 911 22 153465 93 841 957 60300 24 43 443 702 6 8 54 6111 i 2;;.~ 
ę; 371 492 688 752 6207~ ~1:'. 67 467 80 587 ó20 80~ 

Warszawy. 11.50 Wiadom. bież., 11.57 SYg'lI.ał gram dzienny, 15.25 Transm. z WarszawY, 15.40 931 63184 214 :l75 527 635 896 901 11 64068 207 
czasu, 12.05-12.38 Transmisja z Warszawy. Muzyka popularna, 16.10 Koncert dla młodzieży 27 314 78 40.< S06 687 822 61 88 9.18 (,:;016 361 
13.20 Płyty, 13.59 Sygnał czasu, 14.02 Notowa- 16.40 Transm. z Warszawy, 17.50 Codz. odcinek 437 49 8.1 504 12 .10 ó.1.1 SS R.=;6 ri605R 171 ?:2:i Cl7 
nia giełdy, 15.25-17.50 Transmisja z Warszawy powieściowy, 18.00 Transm. z Warszawy,19.00 378 90 610 f'R 757 67272 4ió 629 71 918 óS.:1I'1 
17.50 Skrzynka po·czt. techn., 18.00-19.00 fr. z Program na wtorek. 19.05 Z litewskich spraw 82 95 .,49 74 400 11 14 .,30 79 69174 240 494 537 
Warszawy. 19.00 Program na dzień nast., 19.05 aktualnych, 19.20 Rozmaitości. 19.25 Transm. z 614 742 81:'. 912 7007.J IS.1 .'!:n .'iCl fi4 70 702 61 
Rozmaitości. 19.2S-23.30 Transm. z Warszawy. I Warszawy, 19.45 Wileński komun. sportowy, 877 71004 74 102 247 686 955 66 22.'\06 .'i4.') SS 

19.47 Transmisja z Warszawy. 21.00 "Burżuj", 80 600 97 743 803 73255 381 50.1 47 82 S.15 954 
. WILNO.. pogadanka meiszagolska, 21.15-23.30 Tr3Jnsm. 74101 435 516 718 34 35 5.1 947 75031 233 441 

7.00-7.55 Alldycia poranna z WarszawY, z W8ft7.2'WV- 72 543 57 763. 
11.40-13.00 Tran~mi'sje z Warszawy, 15.20 Pro- (Dalszy ciąg na str. 7-en. 



• 

, I , 

72' 
SENSACYJNA POWIESC WSPOŁCZESNA 

-' .... ! ,..~ .. - •• 7 ~ ..: - -~ ..... ,,"~' " , ~. t,... _~. _ ~ -- _~ .' ..... ~ ...........' _ _ _. __ , ~- _ _ '-" _. - - - ~ - _ ; 

STRESZCZENIE POCZA TKU POWIESCI. 

Józef Chudzik był bezrobotnym. Od 
d wuch godzin siedział bezczynnie przed 
dworcem kolejowym. gdy nagle podbiegł 
doń jego ukochany synek. Jaś. który poka­
zał mu znaleziony przed dworcem kwit 
bagażowy. 

Na podstawie tego kwitu oiciec i syn od­
bierają walizkę, w której ku wieł,kiemu 
swemu przerażeniu znajduią między gazeta­
mi i s'zmatami odrąbaną rękę mężczyzny 
oraz woreczek z pieniędzmi i kosztownoś­
ciami. 

W chwi'li, gdy Chudzik otwieral walizkę, 
ktcś zapukał do drzwi. Szybko wsunął wa_ 
lizkę pod łóżko i w tej chwili do pokojU 
w~zedł policjant. a za nim iakiś pan z tecz.. 
ką oraz dozorca Owym panem był n ,jent 
OJuński, który przyszedł mu oznajmić, że 
wed ług przedśmiertnych zeznań !1iejaJkiei 
Klementyny Wiórczyóskiei. zamieszkałej 
przy ul. Śląskiej 12, jest on jedynym i właś­
ciwym synem hrabiego onieznanem i:azwl­
sku. albowiem Wiórczyńska zmarła przed 
wypowiedzeniem tego nazwiska. 

Od sąsiadek Wiórczyóskiej Chudz~ do­
wiedział się. że ongiś służyła ona iako pia­
stunka u pewnej hrabiny. a ostatnio prowa­
dziła tajemniczy żywot Odwiedzała ją pew­
na elegancka dama o niezwyklei urodzie, 
którą wszyscy nazywali .. Księżniczką Cy<" 
gaóską" i która przyjeżdża cytrynową limu­
zyną. Chudzik ujrzał ją pewnegv razu na 
ulicy i uczyniła ona na nim niezwykłe wra­
żenie. 

Jeszcze tego samego dnia Chudzik po­
stanowi! pozbyć się nieszczęsnej walizy za 
miastem. lecz przeszkodz i ła mu w tem pew­
na chłopka. Wobec tego rzucił walizkę do 
stawu. Następnego dnia dowiaduje się z 
gazet. że pollcja oprócz wallzki w ~tawie 
odnalazła drugą taką samą walizkę. zawIe­
rającą drugą rękę bestialsko z8!mordowanej 
ofiary. 

Oprócz owej chłopki widział Chudzika z 
walizką zawodowy rzezimieszek. Włady­
sław Pakuła. który grooi Jasiowi. że odda 
go wraz z 'Ojcem pod sąd, jeżeli nie wystara 
się o 100 złotych dla niego. Jaś dobiera so­
bie do pomo y c5wegiJ Jro!.egę, slla'cza FeJka, 
i razem szpieguja Pakulę. -Za mjast~ do­
chodzi do walki między Pakuła, a jednym z 

' jego karmratów, llrzyczem PaKuła pchnię-
ciem noża zabija swel!:O rYWala. 

Narzeczoną Cbudzika jest służąca adwo­
kata Głowniewskiego. mieszkającego w tym 
samym domu. zgrabna. młoda dziewczyna, 
kfórej na imię Stefcia. 

Głowniewski zainteresował się losem 
Chudzika. a gdy Jaś opowiedział mu w 
wielkiej tajemnicy o odkrYCiu dokunanem w 
walizce. adwokat Głowniewski z nie7łiado­
mych przyczyn padł zemdlony na pOdłogę .. _ 

JaŚ. obawiając się w dalszym CIągu zdra- - Słowem - czytał dal:ej sędzia - A dyć poznaję - upierała się 
dy ze strony Pakuły. szpieguje 11;0 w nocy. _ chodzi O to, który Z tych dwuoh jest WiórczyńSIka _ że to nie nasze dzie­
Okazalo się. te Pakuła przeprowadza jakieŚ 
konszachty z przyjacielem Księżniczki. Ka_ prawdZliwym hrabkzem Strzygą-To- cko... • 
rolem Zawidzkim. który polecił mu. aby za- porskim: - Zawidzki, czy ChUdz.~k!... - Niech palni takich głupstw nie 0-
den1lncjował Chudzika. lecz Pakuła. obawia- _ Proszę Wysokiego Sądu!.. Sta- powLada ... - oburzyła się na to siostra. 
ląc <;ie zemsty Jasia. nie chce się podjąć tej ry J'uż J'estem, bo J'Uż na swych bar- Nl'e bytem przy teJ' rozmoWiie, ale 
misli. Wobec tego Zawidzki zwraca się do 
Księtniczki. przez która niejeden mężczyzna kach sLódmy krzyżyk dźwigam, a i pa- tak mi Wiórczyńska tę l'Iozmowę pow­
odebrał ~obie jut życie. aby nawiązala zna- mięć niezbyt już mi dopisuje, postaram tórzyła. Małżoilllka moja spala wtedy 
jomość z Chudzikiem i skłoniła go do popeł się jednak szczegółowo wyłożyć wszy- i rozmowy tej równie'ż ni'e słyszała. 
niooia samobójstwa. 

Księżniczka. chcąc wzbudzić zazdrość w stkie dane, jakie mogą przyczynić się Wiórczyńska umyślnie nLc jej o tern nLe 
Zawidzkim. stara sie usidlić Chudzib. do wyświetlenia tej wątpliwej sprawy. mówiła, bowiem nie chdała jej niepo-

Pewnego dnia powracajacego od Ksież- - A więc działo się to mniej-więcej koić. pÓ1ki nie mi,ala zupetnei peWlności 
niczki Chudzika aresztują dwaj wywia- prz.ed 30 laty. Może r'ok więcej, może co do swych obaw. 
dowcy. rok mniei. Nie będę się sprzeczał co do PrzypOil11rnLała jej się potem. że prze-

W Urzedzie ~ledczym Chudzik dowiaduje t W t . t· _ ,1. • d .1. 'fk 
się ku swemu wielkiemu przerażeniu' od ego. onym o czasIe ma ZO'll!l\.a mo- cle po uszeCZln.ę czerwona m ą prze-
nadkomisarza Belzy. ż~ jest posadzony o ja, Ś. p. Barbara z Belinów Strzyga-. Wliązala umyślnie, aby mi'eć pewny 
zamordowanie hrabiego Kazimierza Burs- Toporska, spodzLewając się przyjścia na znak. Wyjmując WDęC podus.zke. spra-
kiego. jego rzekomego ojca... świat dziecka mojego. a z natury bar- wdza, _ nitki czerwonei ni,ema. 

Podczas rozprawy sadowej jakiś tajem- dzo O swe ~drowie bojaźliwa, uparta Więc już wybiega na korytarz ta-
niczy "Garbusek" podaje Się anonimowo d 
jako ~prawca zamordowania hr. Burskiego. s,ię koniecznie, że rodzić będzie w kIi- pie znowu siostrę i powia a: 
Mimo energicznych poszukiwaó nadkomisa- nice położniczo-ginekologicznej "San- -Najlepszy oowód. że to nie na-
rza Bełzy nie udało się pochwycić tajem· ton" w Warszawi'e... sze dziecko, DO nitki czerwonei ndema ... 
niczego Garbuska. ani też stwierdziĆ kim P . ł' . . , A' t tó 
on jest w rzeczywistości. Chudzik zostaje rzeWI'OZ em Ją tam na Je] wyrazne SIOS ra na : 
uniewinniony. życzenie. Lud,zie starzy nie pamiętają - To żaden dowód ... Nitka mogla 

Garbusek dowiaduje sie w melinie od 00 si,ę wczoraj dzialo, ale mają w pa- wypaść podczas przewHanila. nOWlorod­
Pakuły. że Zawidzki jest synem hrabiego mięci wypadki dawne. Tak i ia mam I ka w nocy ... 
l nazywa s!ę wlaściwie Włodzimierz Strzy- teraz przed oczyma ów dzień z przed Jak już wspomniałem. Wi.6rczyńska 
ga-ToporskI. 30 laty, gdym malżonkę swoją do kli-I malżonce moj·ej nlic o tych obawach nie 
Pakuła z dwoma swymi kompanami wy-, niki powozem z Vłi,erzbowa odwoził. \ wspomniała. Mnie również odważył,a 

brał sie ~a .. robotę" do pałacu przemy- Byl to październikowy, dżdżysty się rozmQwę tę powtórzyć dopiero po 
słowca Klefera. d . " P . h lO> d b kl' . I • l l h Gd ·t ., t 

Podczas tej roboty zostaje schwytany. ,zlell. rZYJec a lsmy po ramę lm-I wIe u atac. ym czymile] z ego 
Z k · I ś' P k I zga ki późnym wieczorem. Siostra w bia-! powodu wyrzuty, pogniewała sie i ode-a cen e uzys aneJ wo no CI a u a - l f d ·t d . 

dza sie zdradzić Garbuska i wciągnąć go ym artuchu wprowa zlla nas o ma- szla od nas. Zauwazyłem w tym cza-
do zasadzki. lej poczekalni i kazała nam zCłCzekać.,' sie, że już ze starości zdradza pewne 

Ksież ni czka opuszcza Zawidzkie!1:o i wy- ByłlO nas troje. Malżonka moia, ja i anormalne objawy ... Mimo to przez ca-
chodzi zamąż za Kiefera.. wierna nasza służąca, Klementvna Wiór te żyde powtarzała, że "pam Wtodzi-

Pakuła uprliedza nadkom1l9a.rza Bel1ię, .że czyńska. która w żaden sposób od swej mi,erz" tlO nie .,nasz" 
Garbusek ma przybyć do hotelu "MaJe- '.. h' t d t 'ć C' l' . t t h' b" t 
elic", pam me c Clala o s ąpl . ląg e Silę o mme e s~U!c v o na y. 

Policja o-taeLa dysk remie gmaoh hotelo- Siedzieliśmy wLęc w trójke na ple- Nie miałem jednak sposobności ani otka-
WY'Na;t~a się decydujący moment... cionY!Jl- fotel i'ku .. Czekaliśmy d,?Ść. dlu- zji. poddania ich . prób~e ~rawd~ gdyż od 

Garbusek wcbodzl do hotelu i znika _gt:5. 1mmo ~~!neJ PÓ!y ruc,h ~'IeI1{! pa- \.'~lelu lat s.a:m choruję l pokom. SWegA. 
n1lgle w niezwy kle tate_mni~y _ ?posób. nC?wał w khmce. 'Yozny o,powIadał nam me opuszczam... . 

Narrróżno nadkomiś:frZ Belza' przepro- ze wielki jest hatlokr- paclentek i że po- Dowiledziatem się niedawno. że Wi6r 
wadza rewizję.w całym hotelu. noć wcale miejsc niema. jakkolwiek już czyńs1<:a przed śmiercią wSlkazata na 

Garbuska lllema... k" . I" ,. I" k' Ch d'l któ . t Nadkomisarz Beha prosi prokuratora zawczasu po Ol mle Ismy zamowlOny. meJa lego u ZI {a, ry Jes praw-
o trzymiesieczna. z,wloke pOo(kzas której Okazało się jednak, że ktoś przed nami,' dziwym moim synem i wstał wonczas 
wbowiązuje się ostatecznie ,,~likwidować' pokój ów zająf. a innego wolnego nie w klinice zami1enio'11Y ... 
Garbuska I t . S· t ó· t ·· C·t stk l . . Tymc~asem nadchodzi dzień procesu Jyl0 naraZle. lOS ra zwr cI'Ja SIę WIęC zyn~lem wszy o. CO ezv w meeJ 
podczas którego sąd ma rozstrzygnąć kt~ do małżonki mojej. czy nie zgodziłaby mocy. aby Chud7.ika do sieMie ściągnąć 
jest prawdziwym synem hraJbiowskim: Za- się narazie poleżeć w jednym pokoju i z nim pomówić, ate nie udało mi się 
widzki. czy Chudzik. z inną pacjentką. Ponieważ czasu nie początkowo .... Miałem trukie wrażenie, 

Rozdział sześćdziesiąty czwarty 
było, wi'ęc małżonka moia na to przy- iakgd!yby kto umyślnie czuwał nad tern 
stała. abym nie mód się z Józefem Chudzi-

Poród na <;tąp i,I dnia następne'go w hem porozumieć.: .. 

Duża, biała sala sądu cywi~nego ni­
gdy jeszcze chyba nie widziała tak \1ic,z­
nie zgromadzonej publiczności. Dwaj 
\\Toźn: sqdo~1 z polecenia pana prezesa 
kontrolowaJ,i skmpullatnie, czy każdy 
wchodzący na sallę zaopatrzył się prz.ed 
tern w karte wstępu. 

- Bez tego poświa,dczerria wyda ne­
g-o \V kancelarji sądowej r!~kogo nie 
wpll"zc:.zaU0. 

Mimo to sala była W'YIpełiJ1lbna po 
hrzc g- i. Wśród plUbuiczności w\ld,ać by­
lo tWaI1'ze rabotni,cze abak deliikatnv·~h, 
wy nics7czonych arystOkratów. SWli'ad­
...:zyl0 to o tern, iż proces Chudzilk: oon­
tra lawiclzki zarnteresował zarówno sfe 
re rot·otniczą, z której pochodził Chu­
:.'7,1,}; . jak i arystok!rację, z której mial 
rzc 1-nm o pochodz.ić Karol Zawidzki. 

Nie brak bylo rów:nież ,przedstawi­
L·· e: i f) ra~ v oraz adwo:kalmy. 

Prz:,? 0buPLtllpHach, U1stawionych przy 
,lwl'ch krańcach sęd!z iowski ego S1tołiu 
roZ J1'I;cś c Hi silę panowie obrońcy ze ~e­
mi wvpch nnemi tekamI. 

Adwokat. broniący Zawi'Clxkiego, był 
tegawym starszym mężczyzną w bLno­
Idach. Jeg-o nerwowe mch'Y' świad..::zy. 
ly o braku zdolności paJt\lowaTllta nad' so­
hą. 

Natomiast obro6ca Chudz:~ka siał nie 
ruchomo przy drugim puJtJi'cle. wertując 
c iągle akta sprawy. Nosilon wielkie, ro­
\!owe okUlIary. które, wildać, niezbyt po' 
magały jeg-o krótkowzroczności. ~drjŻ 
nosem praWlie dotYkał przeglądanych 
papierów. 

O godzi,uie dziesiątej zralTla lkoTąPlet 
sędzi'0ws1ki wszed~ na sailę. }>irzewoomł-

godzinach przedwieczornych. Wiórczyń Dopiero prz,ed n;ecl8.\Vl1ym C7QC;em 
ska cały czas przy swej pani asystO-I dzieki pomocy dobrych ludzi lld~.h się 
wala. Na świat przyszedł zdrowy chto- mnie z synem moim ~Koi:lrzyć. 

czący przeprowadził wszelkl'e form?Jno pak. Nocy następnej po porodzie - Proszę Wysokiego Sa.du!'. Ja r -zez 
ści, odczytał skargę Chiuidlz.i1ka, spraw' jak to bywa we zwy"zaju - zabrano .:ate życic żyłem pod tern wrażer.icm. 
dzlil l'istę świadków. których było okolo noworodka od matki aby lepiej mogla że Zawi(J;>;ki n,ie iest moim SVI,er.1 N:.: 
dz:iesię.oilU poczem oświadczył: wypocząć. Wiadomo mi. że Klementy- nie wiedziałem o tern. że nn ukry-wat 

_ .lako pierwszy na Hście ś,0.ad- ~a Wiórczyńska, d.ziś już ni~żyjac~ slu- się nod ;-mi.eninnp;m n~?;wi~kicm. pro­
ków HguI1Uje hrabia Strzy;ga-Toporsid, ząca n:asza, prz.ed zabrame11) ~zl,ecka wadząc ZYCIe, hanbą rod na'sz okrywa­
który, niestety od dłulższe,gO czasu llł:e I wy~azlł~ obawę,. czy. przypadkleI? w I jące ... 
opuszcza toża. do którego przykula go kh111ce me nast~Pl zamla!1-a. Abv SIę co ~ gdy poraz pierwszY na Chlld7ika 
choroba... Odpowiedruie za,świadcze:1ie do tego. upewnIĆ, przewlą,zafa po,dusze- spol1"7a!em. zroznmiałem Odra71J. 7p to 
lekarskie wstało sądowi nadesła':1c ... czkę dZl.ecka czerw<;>ną m tka.; prawdziwy członek rodu n~S7f'IW . ('ho­
Hrabia Strzyga - ToporsM nadesłaI po- Nazajutrz opiowl,adała mI zarówno ciaż to' człowiel<:: nro~tv i sf1"ói m~ 1-11_ 

nadto swe zeznania na piŚmJe. kt6re zo- małżOlt1lka moja jak i wS'Pomniruna wyżej botnic7Y na sobi,e! Ni,e s(l(Hmv 111(hi 
stal113, za ch willę odczytane ... CZY strony I Wiórczyńska, i,ż w nocy w kHnice wie,t- z wyglądu i bogactwa stroi1l L .. Nie to 
mają coś dlQ pow'i'edzend-a w tei s-pra- ki harmider panował. iako że jedna z stanowi o wartości człowieka ... N11tC7-
wie?... pa,cjentek zmarta. Nikt pr,awie w klini,ce my się oceniać wa(tość wedle .ie .... o czy-

Acllwokat ZawldzJlctego sG<:łoruił sIę, oka nie zmrużył. _ nów. wedle jego serca i rozumu L .. 
zaJJ)rzeczając mchem głowy, rzeczni!k Gdy zran,a wprowadzili wózek do Proszę Wysokiego S::>du!.. ~ 7.'''7e_ 
Chudzika uczynił taJkI sam I"llJOh. g-łową. pokoju, WiórczyńSIka p~erws,za rzekta: rze żałuję, że osobiście nr7\Thvć rł() "">_ 

- W ta!kLm razne Iprzystętm.lemy do - Coście z tym dZli'eCklem zrobili?! du nile mogę. abv z cał~ ~l1111ip'"'lr'<~;" 
odczytania ty1ch zeznań... Przecie to nie on!.... . f wyczuciem ojcowski.em zawDł::lf- . 

Przewodmdczący WIręcz1Y1ł akta sIwe- SilolS~ra spo)rzaJła na n~ zdziW1!ona wskazując na Chudzi.ka: 
mu asesorowi który zacząl c~-yttać et.- moclllO 1 odparta: - Oto mój syn prawr1?:iwv! l",'·óć . 
chym golosem; - Jakto nie on? .. (A) te! pam wy- cie go oj,cu, stojącemu nad grobem' 

. - OdJym dOW1ied.z.lial sto. te rO'ZPra- gaduJe ... 
wa ninLeiSlZa odbęd'Z:l!e ~ be~e 111Itlłe, 
taJl zdjął :mnie wieInd... Bo przecie ta 
sprawa mnie najbardziej J)OWilnna ob­
chodziĆ, tu przecie ma l!Ił~ rozstrzyg:lU\Ć 
kto jesi moim synem: - czY ten, któ­
ry był mm przez lat przeszło trzydJzIe­
ści, choĆ właściwie moiIrn synem nie 
jest, wedle mego naJs'llIIllilenniejsz;ego 
przekonania, czy też ten, kt6rego pora~ 
pierwSlzy ujrza~em dop-iJero przed kilku 
dniami, a na widok kt6reg-o serce ży­
wiej mi zabilo, jakgdyby chciało powie­
dzieć: 

- To Oli!. •. IT~ J)ra"W'dziwy syn!. 

Rozdział sześćdziesiął~1 pra'hJ 

Walka o prawdziwego hrab'r.'1.i1 
. Ust ~iweg'O starca wYwołał wtel-f taIllle. Ni,e mógł przecie zlekccw~7\'r 

kle wrateme na ws~s1kiclt obecny~h. faktu, polega!ącego na tern, że zeznania 
-. Czy stro~y ma1ą coś do l?owl,e- stare~o hrabIego nastroiły od razu nrzy 

dzema w spraWl'e odczytanego hstu? .. chyl me Wlz,ględem Garbuska zarówno 
- zaJPy.tał przewodniczący. panów sędzLów jak i publiczność. 

Obrońca ZawidzkiegxJ zaprzeczył 
rucliem głowy. Widać byle Jednak, te ' 
Ust tenwprawit go w wielkie zakłopo- (Da Iszy · ciąg jutro). 



ryki amerykańskiej reklamy j;~:~~!~:~~~!!!tat 
Pogrz6 , który iBst "reklamą" towarzystwa UbBZpiBCZBń I Małgorzata ~~~;!~a~o 'buś~~yn~roga Ch%~ 

z "Fausta", która kolowrotBk zamiBnila na maszynę do szycia ~~~~. n~~eje~:~:r~~~f~ćifad~; Pb~~ 
, (z) Ulicami Nowego Yorku posuwa świadczyła ws~em I wobec, te maszy- terystycroe jest jednak, 11 publiczność ziak, ~rabną figurkę i zamiłowanie. 

Się .kond~ pogrzebowy, poprzedzany I na, tlła IM6rej Małgorzaia pracowa·la, amerykańska jeSlt talk daJ.ece przyzwy- P<>trzebny jest również I talent. X mu­
głoSIną orkIestrą. Za katafa.!Jkiem jedzie, jest najlepsza. na świecie i kosZltuje za- czajona do takiej reklaany, fe nfe pro- za ma wielu zwolerunik6w, a jeszcLe 
w otw<lirtym samochodzie młoda ko- ledwie 75 dolarów. testuje nawet przeciwko naJpotwornlel więcej zwolenniczek, które chciałyby 
bieta w głębokiej ż!łobie i zalewa się Najcieikawsze i naJbard'ZieJ chank- szym jej przejaWOm. stać się jej kaJP l anlłmmi i obok każdej 
lzami. Przechodnie obnażaJą głowy. wytwórni polmtuje cala plejada takich 

Od czasu do czaS'U kondukt żaloc,bny amrutorek na "gwiazdę filmową". Są 
zatrzymuje się na najbardziej ożywio- nł-eSZ"Zęs'c,-e 's'C,-ga ilngl·elskl~BgO lord~ .. to tak zwane statystki, Móre o głodzie 
nych punkftach miaSlta. A wtedy przed U U I i chłodzie muszą wyczekiwać chwil w 
oczami prLechodlni6w ukazuje się krzy- ••• l\Itórej reżyselmvi mogą być potrzeb-

. czący plakt z nastwującym napisem: który fotografował ceremoDJę religijną egipskIej sekty ne· Z takich małych S!tatystek nieraz 
"P~ni X - ni~ieszona wdowa Opla- (zl Pm.ed paru dniami w Soulharop-, stw1.e przyjadół wyru~ na. mo.rze, wylania s{ę 'Yielka gwiazda: Są to je-
~u]e swegO męza. Rozpacz jej byłaby tOIll rua. }aohde "Anna Maa:ja""oo.1eżl\lC)"Dl. OIbie maszyny zepSl'llły się, dyn8JfIlO u- dnalk ~a:d!l{l ?ardro rzadkIe. . 
Jednak nie t~ wielka, gdyby jej nie- do lorda DOQld!ley, miJała miejsce poważ- ' stre.jkowało, a zad:~a, pnzy,pisu.jąc te J~ż,eh ChOO'ZI O nasz ~iIlD: ~Imy, 
boszczyk mąz był ubezpieczony w na- na etksploZlja, która uszkodziła iacht i tyl w6zysiJlde zjawiska "nadprzyrodzonym to me oo1JP?rz.a.dz.a on wIellk~emI środ­
szem tOwarzystwie." Nastę.puje finna I ko dJzięki SlZczęśliweluu zbiegowi okolicz siłom", me chdała ikootvnu:owa~ po- karni materJa'lioomi l nIe ~oze ~trud­
adres towaJrzysrtwa aseikuracyjnego, llJOŚci, nie pociągnęła za 'Iobą ofiar w lu- doróży, nłać wi~lu statystek. G~IaWanl1, pol-

Rlecz oczywista iż roffę niepocie- dz.la1ah, Wybu.-:h powstał W' maszynowni W Loo.dynie krążą ter! ~Jrozywe pC skiego fIlmu sa. pr.zeważme a rttystk I , te: 
szonej wdowy gra'" dobra (łjktorka. I i całkowicie 7.Jl;'SZJC'Lył część. pokładu, głO&,~i o Wrn, iż sam loro Doooley ś~g- atr6w. które d? f1.lmu przesz.ły d'LlI~kl 
której towarzy~two ubezpieczeń placl I Jacht znajdu:e się w Southampioo, nął rua. siebie w swoim czasie lPf',zeddeń- swym ~'oIlnl()Śoll()ffi i wyrobi'ooej ku tu-
przyzWlOlite hOlnorarjum ,. gdzie S(pędzi~ miar O'kres zimowy, Kapi· I SItwo, które go :pr~eśladJuie we W'SIZYs<t- rze scelI11croej. 

A oto drugi tridk r'eklamy amery- tan i zrułoga, składaijąca się z cztel"ech I kich jego ipoc.zynanJJi.adt, Sto&OfWlllli,e do SzkOła dramatyczna ~ którą PanI 
kańskiej. Do wielk'iego magazynu uni-; maryn!lJ11zy, w chwjli wybuchu z.najcLow.a-1 tych pogło.sek, w 1929 trO'ku, IPOdiCUIJS po zapytuje, pomogłaby Pant ~~ tylko ~ 
wersalnjego przepełnionego kUPujący_! la się n.a ląchie, bytu swego w Egitpcie, lOrd usiłował wypadku, gdyby talotmt Jej I ~amnJl{1 

mi wnoszą' bladą żemdloną kobietę I W zwiąZJku z ekSjp'loz,ją, Do3!Sl\.lwaią się l' ukradkiem sfot~rafować religijną cere- ~e~ętrzne byłyby . OOpowiedme. Je­
WŚr6d publicznoŚci 'powstaje zdener: I ~ioerna o f.ruta'1nych właś~iwościach mon.ję, fikiejś. tajnej sekty ~ipsk:iej. zeh lest ~ani bardro wytrwała . w 
wowanie i rozlegają 51ię 'LapyŁania I !aohLu 1 pechu, lrulo prześladu1e dbecne- ZarmeI1zeme to Zlostało 1ednaik uda- s~ych z~larach i ma Pani odlpowIe­
oto w chwili największego napręż~nia 1 go jego wła§ckie1a Otra,z jego PO!?rzed- rem'lliOJ},e <pI'1~ez ~edm·ego z ika(płam.ów, kto dJ~ne ~rodn{l materialne na P'rzetrL'y~,a-
szef wydziału rekłam o las~ rzez n·i,ków, ry 'Przeklął lorda, za wŁal'lgnrięoie cLe iaij- nI7 pIerwSl-egtO dkresu prób, kt6re me: 
megafon 00 następuje: g p "An;na-Marj'a" wy'bucLow~a z,o.sta.ł~ n ilk ów. s.ekty. W 'Pwrę t'Y'g~ P~1ej, WIadomo jaJki. daJd.zą wynik. niech Prum 

. zalledwle przed !paru laty. PIerwszy JeJ 7-1etm syn 10000d.a DoodJley, <po1lilJosł Ś1lUe.rĆ spróbuje, Moze jedlnaJk uprzedn~ prze-
, 'b~1ebywaJe~ mskle ceny I olbrzymi właściciel zmarł wk.rÓt.ce po spuszcze- pod dęż.arówką na uli.cy LOlldynu, a l śle Pani kilka swoIch fotografj1 do któ­

":t r nowos~i sezonowych . w na- I niu jachtu na wodę, drvgi zbankrutował wkrótce lćlJdy DoodQey, z~nęła w kaka- rejś z wytwórni warszawsklcb z ~oś­
SZy~ ~agazynle do tego st?}>ma OSz?~ I a trzeci utonął w mOrzu. Wreszcie lord strofie s am0.1 otowej, Zachorował w kOń-/ bą o wydanie opJn)J, Wtz,gllędnie Jeżeli 
łormł .• Jedną z na~zycb khlente~ lZ DoocLley. n CłJbył jacht ubiegłej wiosny. I C'U poważnie drugi syn lorda, którego pOSiada Pani odpowiednie fundusze, 
stracI a przytomnosć· • lecz wszsytlkie jego pod!J"óże były bardlzo udało sLe na szczęśoie urcutować, J niech Prurn jedzie sama. 

Reklama amery1kanslka, klt6ra daw- nieudane, Ostat'll[O ~dy 10tT'd w towarzy- Ostrzegam Panią ty!l!Jro przed '/:Wra-
00 już pobita w,szystkie rekordy. bez- ' '" ca11!~em się do osób rueodpowJednich. 
czelna i krzykliwa, pozbawiona ele- d k ,.... Wielu bowiem oszustów żeruje na łat-
mentarnego wyczucia miary i dobrego , .1 ... wawłertl'OŚcl młodych dziewcząt, I 
sJ?aku" opa~owała nietylko uHce wi,el: hiróiowrq urod~J hi5ZP:OD8kBe-' I~two stać si~ łupem wyzyskiwaczy. 
kIch mIast 1 ma1gazyl!1y. ale r6wmez .,., . ,. , .. Nłech się Pam r6wnleż zbyt pochopnie 
przybytki svtuki. , I (z) W. Mad~Y~Le odbyt Się ostatmo l ZJl1ala~ł w,reszclC, WYJŚ~I~ z sytuac]I .. - nie zapisuje do rozmaitych "koncesjo-
~ Niedawno w Metróp6h altl vi Mb- konk~rs PlęknOSCJ, na kt?rym berło kJ'Ó'j' P,ostatnOWlono :n!anO~lcle. li ,na ws~el- nowanych" szkól fJImowycb, albowiem 
~':'1'1ll Yorku w porozumieniu z dyrelk- ! 10,~eJ z~obyta młodoc~na tancerka, kEch uroczyst?s:JaC~ I w.czasle pubhcz- zal~życiel.ami Ich Są przewruż,nle cIem­
Clą .. opery Małgor:zata w "Pauście'·· i LIlIa!? ~lhs •. czarująca dZlew::Zyna, kt6- nych ;vrstą~~en hll~zpans~a kr?lowa, ne mdywidua, nie mające 'l filmem nIc 
odśpIewała swą Wielką arię nie przy i ra me Jest Jednak brunetką. Jak to przy I pilęknoscl, LllIan Elhs nOS1Ć bedzle na! wspólnego, SZlkota filmowa iJStnle}e w 
uświęconym tradycja kołowrotku, lecz stoi rodowitej hiszpance, lecz złocistą l' ~towie czarny szal koronkowy, który Warszawie. 
przy maszynie d-o szycia. Maszyna od- blondynką. ukryje przed spojrzeniami ludmdemi tak 
wrócona była do publiczności w ten l' Wybór Lilian EIIis wywola! olbrzy-! bardzo kO}TIprom~tujący hilSzp.aJl1Ów uo- --. I li lI!!IIIrj 

I 
k l 

1_ rrrTTr iT .1111 iTrI ~ """11111" m" , I ITT'I h'Mt i'fł'II~. 
sposób iż widoczna była wyraźnie n;ią sensację n~et:v:lko w"samym ~adry ty k?~or ich, r? owej pięl\.uoścd. 
marka fabryczna. elle, ale VI całe] HIszpan]!. Poraz pl1erw- Llhaon ElILS, Jako kr6lowa urody hi-

Nie dowierzając jedll1ak dobremu szy bowiem urodę hiszpanki reprezen.,l szpańskiej, ma zapewnione wszelk!le 
wzrokowi publi CZlIliOŚ ci , fi,rma skłoniła tować będzie kobieta o złotych wło- prawa i prerogatywy, aż do wydruko­
śpiewaczkę do 'lJareklamowania jej sach. Nieoczeldwany wynik wyboru po l' wania jei podobizny na nowych baIllkno 
wyrobów, Po ukończeniu swej arji ar- ciągną! za sobą odbycie szeregu poste- taJCh htszpańskilch wtącznile. 
tystka, nie licząc się z partyturą. 0- dzeń komitetu organiz,acYinego. który 'UIIH 1111 II 1111 1I1l1H1I mili IIlIll 11111111111111111 IIIIIIIIIIIIIIW!I/! ! wrflimmm 

E K "I Tak, to była ona! rellka - z przY-1 Przest~ca - to n.eszC'lę.śliwy czło 

I 
tulku. Ta sama! wiek. Na drogi występku prowadJzą 

Moi groź,ni towarzysze odlSiaJplii. nienormalne warunki tyciowe i rodziln~ 
Po_:~tfn~k bgleeo W'lótl:zcedi i ł.Czło- - r~lek! - zawołała· De. I gdyby waI'1.1I1rld te były lepsze -

wiek~ wgkolejoneeO. PadlIśmy sobie w objęcia, ZloolleJ- ~iej byłoby skazańców, a więcej lu-

S • ł HACZ 8) ska Wjlprawa się nie uda~a· Zostałem dz! UCZCiwych,., 
pisa . przy Pelce. Kim byłem - to ta)emnf.ca. To wiel-

Z tern się nie kryję. Ale to już daw- 'plan był już gotowy I obrobiony. Pię- Znalazł~m w niej prawdziwI, l do- ki. znak zapy,tlaltlla· Teraz jestem człlQ-
no temu. dawno! I ciu nas należało d<J tego ,.interesu". Ja zgonną, opIekunkę. wIeJIdem I chcę Itlirn być di() końca ży-

_ To było jeszcze "za ruskiego"! jZ "Walkiem Nosem" i "Bronkiem Mo_I W~Iąłem rororat z przemłośdą. cia. I g-dyby każdy z nas mógł jednego 
Dziś jestem inny, oowy cz.łowielk. sIkalem", wlamywacLem i "kasoerem"l Dzi~! wstawiennictwu rellki, kt~ra wykolejeńca naprawiĆ - na świecie 

r iak się to stało? ' (kasiarzem) mieliśmy wtargna.ć do śrOdo, SWOIm chlebodawcom, ludziom bardzo byłoby dobrle. . 
ka. Tweci z ,.ferajny" miał przeprowa- za~ożnym i inteligentnym, połecita Co społeczeństwo ma z takich, lak: 

A było to tak' dzić wywiad i stwierdzić czy ktoś jest I mme otnymalem posa~ w peWlIlej fa- "P elek KO'lIaik", ,.Dziobaty Bronek", łier 
II w miesZJkaniu. Czwarty stal na czatach bryce, Prowadziłem się w,rorowo l me.- szek C,;vajno~", "Wałek ,Nos", "łfipek 

_ J teraz nic już pana, palnie felik- (na Uilicy) , piąty mia~ przy sobie narzę- na~annie. A potem - wielka 'M)jna Warjat , "Bronek MoskaJ. I - i tym po-
sie, nie !ą,czy z tym §wiatem? - pytam, dzl.a. śWiatowa. Slmyłem w woJsku. dobnych. 
bawiąc w mies7ikaniu jego, w wl.asnym Wreszcie przyst@ujemy do "dzieła", Ożeniłem sle- Oboje uciułaliśmy 10- Trzeba oczyściĆ świat od męt6w I 
domku na przedmieściu, Jesteśmy w środlku. bIe wielksz.ą sumę pieniędzy. Zacz,ę:ło szumowin. Przeprowadzić generalną de 

_ Nic, absoIumie nic, p(łjnle redatk- się nam powodziĆ· Wie~ mamy do za- zynfelk!c}e ... 
Zdawało się, że nilrogo niema w --~ i . i ~""i twu Z Wl....l- •• torze - oo"'owiada 'l d"lM'ta. wwz ęcz.en,la nL.,y .. eros . "'IV" • , 

.1-' ..... ""\ całym l«Ykalu, Tymczasem słyszymy letni ci 1;""" i .... bUtś NI _1__ k d 
Nic poza t'\JW1uremi wspomnietniaml, 'k,./l, W 'I G ą.. ęn.ą UtCZIC wą pr~ U,oro . - " -enormllllluc warun i ro zlnne"! 

}Fuu cZYleś rvn.i." s)11Pa gQfowa. asimy my się i tego domku. Mam hlipot~ę czy_ Czyż to nie prawda? 
które spisałem w tym oto zeszycie. światło. Po ch'\l'ili wysuwamy się do sta" nle1ylko na posesji, ale i na sumle- Slynny profesor krymi,nalistyki w 

Każdy przecież cz:owiek ma S'WUją przedJpokotu. niu, gdy t to, co było ki~ - to jut Pittsbufgu, dr. Edward M. L. Burcbard 
historię życia. I ja i. mam Nagły błysk światła. Ukazuje się minęk> bez.powrotnłe. Na;zywam się t~ OObyl "praktykę" w więzieniu. 

- A co się stalo z PelIka,? Orobieta, młoda. piękna. ra'l ... Nie tak przecież, jaik dawniej.·. Cztery miesiące spędził razem ze 
Mój rozm6wca poruszyl sie z mieJ- Była to gospodymi u tych bogatych Na progu Ukazała się lrobl'eta, lat zbrodniarzami. Poz,nał talni1ki życia 

sca, 1>0 chwili zaś lrontynuowa:ł swoją państwa. Na nasz widok chciała pod- przeszło 40-1Ju, o młlym i łagodnym podziemnego, ty1C!a ludoli o zakazanych 
.. opowieść". nieść krzy1k, W tym momencie "Bro- wyralZle twuzy· tW18mzach. Zbierał tr6d~owe wi(łjdomo-

- A bylo to tak· Na:letalem do ban- n~ MOSIkal" dobywa noża I Z1lJIIlleru - To właśnie ODa ... Moja rona.·. śd o stosunkach rodzinnych skaMń-
dy "Walka Nosa". do niewiasty. Ta )ego mahl. trlrocbana PeLka z do- cew. 

Była to szajka włamywaczy· Kiedy - Milczeć I - syczał ocbrypłym mu wychowawczego. Doszedł do IM:stępuJa.cego wni1osku. 
siedliałem w "Arsenale" (więzienie na swym glOtSem - Inaczej - śmierć! .. ,1 tak S'taTSZY tuż d'Zlś m~c.zyZll18.- - Najbardziej demoralizujący wpływ 
Długi·ej w Warśzawie) - jeden z na- Czułem, ~e mote się stać coś straS'L ongł.ś .,Pele'k Kmak" - rozsnuwał prz.e- na rozw6j fiz}'ICmy i duchowy w mlo-
szych tow<lirzyszy naraił nam "robo- neg-o. ~enmą historię swego życia.. doŚci wywiera brak normalnych wa-
tę" u pe'wlIlych, bogatych państwa ma Instynktownie podszedłem parę kro- Czytał mi ,,słownik złodJzlejskl" I rurlków rodzinnych. Bralk opieki rodzi-
Nowym Swiecie. Byb tv robota "nada- k6w. Przecieram oczy. Spoglądam na ust,ęPY ze swego pamiętnika· cielskiej i spolecroej w szewkiem tcg'O 
na" przez iedlI1a, z byłych służących, dzfewczynę. OC7.om swoim nie daję! Nikt nie rodlzi się przestępcą, Każdy slowa zna:cbeniu prowadzi na drogi zła 
kJt6rej narzeczonym byl ÓW wt~zleń. w1ary. J w {e} chwili krzyknaloem: Iz nas chciałby tyć przy1kładJnie i ucz- i występku ... 
Gdy zna1letUśmy s~ na wdnoścl, caJy - felka! ciwie. Koniec. 



:1:2(:1:2) 
Treningowy mecz czołowych piłkarzy w Krakowie 

Team A: Albański, Lasrna. Kasina, 
Kotlarcz}1k II, BadL1'ra, Mysiak, Nie­
chciol. Pazurek, Nawrot (Peterek(, Ma­
tias, Urban. 

Team B: Kurek, Pająk, Pychowskd, 
Dziwisz, Chru>ściflski, Brożek (Jezier­
~ki), Król, Malczyk, Smoczek, Ciszew­
ski. Włodarz. 

ma groźnemi akcjami i Matjas z poda- ! Po pauzie Peterek zajmuje w teamie 
nia Nawrota uzysk,uje pierwszą br~mkę, I A mieis.ce leniwie grającego N.awrota a 
a niebawem po rwcle z roRU wyrownu- w teamie B zastępuje Jezle.rskl Brożka. 
jel1jieobstawiony Nawrot. Zespól zwyclęskrt ma teraz l'rzygnl~. 

Tuż przed końcem .przerywa się Mal- tającą przewagę, lecz wYlJ.l'lik mecz,u 'nie 
czyk, wysuwa do Smoczka, który 'llsta- wlega zmiart,le. Sędz:lowal doskonale dr. 
la wynLk spotkania. Lustga'rten. 

Niemcy - Szwajcar ja 
. 2:0 (0:0) 
Sukces piłkarzy niemieckich 
W Zurychu rozegrany żo,sltał w dmi;t 

wczoora?szym mięcLzypaństwowy mecz ~>łł 
kanki Szwa:jcal"ja ~ l'uemcy. 

Po bardlZo ciekawej grz-e zwyciężyła 
drużyna niemieoka w s>to;s';1JDlku 2:~, zoo­
byw,a;ąc bram1ci w drugiej połoiWlle gity 
w 72 i 86 minucie. Zawodom 'Przygląda· 
lo się 30 tysięcy wid.~ó,:,,: Jak wW~ać 
z powyższe'gi> nasz i11'a'Jbhz:szy prz,eQ1W­
nik jest niezwykle gro~ny, sko,1'Q 'Pol~a~ 
Hlł połkanać s,i1nych szwa.jcatt'ów na 100 
własnem boisku. 

W teamie A brakło obu obrońców C III W KS S · ł 5 2 (3 O) 
Butanowa i MartYIflY oraz Kotlarczyka I zarnl- mig y. · 
na środku pomocy, co cz,ęściowo 'U'spra- • •• 

wledllwia przegraną. S tk . l'" t i się W lidze Związek gier sportowych Spo1Jlmnie trenl'ngowe wykazało w pO anle e l mlnacYJ ne o u rzyman e , 
pierwszym Irzędzie wlielkie braki na- Debiut wilnian we Lwowie wypadł wał na sl(jr.zydJe, tak że goścIe grali właś W Łodzi zosłał zawieszony 
szych na'pastników, którzy drib1ują za blado ?O przy słab~1 ~rze .Cz.arnych. dało ciwi,e w d~iesjątJkę. , WieLką sensację w świ,e.cie sipO'rto-
dużo, niepotrzebnie bawią się w zawile w suml.e obraz wybltme rtleclekaWe) gry: Br~mkl dl~ C.zarn'ych zd,o,hylt: :2:u~. wym Łodzi wywołała wiadlOmość o za­
kombtnacje a zapomi'nają zupełnie o Jedynym atutem wi.lnian była ~ża. ambl ~owsk! (3). Nle~lec 1 Makucb. O~l!e wi'eszeni,u Łódzkie,go Ola. Związku Gier 
strzalach. cia w grze, pozatem zdradzah om zna- bram:kl dla wOJskowych 2)dobył Zlbro,a. Spodowych oraz wszysrt:łdch k1u:bów ~ier 

BrakJi te rzucaly sIę w pierwszym czn.e braki techniczna, Sę?zlOwał b; słabo p. L~ba,od r-e S ,ąsl,a, I SJPortowych ich kierown~ków l kaplta-
rzędzie w oczy u Nawrota i Matjasa. Jaśniejszemi punldamt w zes.pole ao k1?ry .s,,:e1ń1 rozstrzygnlęc1am1 krzyw- n'ów przez Zarząd PZGS-u. 

Z jedenastu napastnloków. którzy l ści byli prawy pomocnik, iewo5lkrzydło- dZlł wLI~l'Ml. . . To niecodzienne w dzie;ach sporlu 
przewinęl'i się przez boisko najlepiej po- wy 1 lewy łącznik. PubhcznoŚCI około 1.000 osobo zawi.eszeI!l.ie spowodowane zostało odmo 
pisali się Pazurek, Ciszewski i Król, któ- W drużynie Czarnych, którzy grali .. *. wą sędziów i h.'Pitrunów drużyn złoże. 
ry hył najlepszym z czterech skrzydlo- również b. słabo wyróżnić należy jedy- Po tym meczu tabela grupy elimtna, nia dodatkowe~o e,gzami!llu w związku z 
wych. nie Chmielewskiego, Czyżewskiego j Żur c:yjnej przedstawia się nastepu-ia.co: nowemi przepirsami wpr,owadz.ooemi do 

Smoczek ~ Malcz}llk wnieśli do gry kowskiego. KI'Ub. Gier Pkt. Stos. po'szczególnyoh gier p,rzez PZGS. 
dużo werwY i boj,owości. Na usprawi,edliwienie wilnian I)ależy bram. De,cyzia naczelnych władz gie.r spctt"-

Z pomocników wyróinili się Dziwisz, podać, że od 30-ej min. pierwszeq poło < 1) Garbarnia 2 4 10:1 towych wydaje się o tyLe d~iwnaf że 
Mys.iaok i Kotlarczytk II, aczkolwiek w wy uległ kontuzji kh s:,odkowy n~past<1 2) Czarni 2 2 5 :10 przecież i do innych gałęzi ~tu Wp1'lO-
sumie pomoc teamu B była lepsza zwta. n~k Hajduk, do końca meczu statysto- 3) WKS Smigly 2 O 3:7 wadz,a się od czasu do czaw 1J1ll1a4ly 
szcza W fenzywie. przepisów, a mimo to żadnemu ~e związ 

Z obrońców popisała się lepiej para O ol CI q-ku ków nie ipI'zyśniło się w.p.rowaJd.zemd~ do-
Pychowski - Pająk. doskonała taktycz- ~ cLaJtkowych' egzaminów. . . 
nie o świetnych wykopach. .... ł d l I [f C CJ zó 4 4 (4 2) Za,rząd ŁOZGS stanowczo ~zeC1W1ł 

G I l d b d f kt h Na "l~sku rozegrane zosta y w n u • -: lor w: :. u:t". 

ra na eia a o ar zo e e ownyc , wczorajszym następujące spotkania pil- Do przerwy przeważała drużyna I. się ~arząd.zeniu PZGS co spowodowało 
przysparzaJtlc widzom wiele emocji. W karskie o mistrzostwo ligi śląskiej: r. C., po zmianie stron zespołem ataku zawieszenie. nierwszcj połowie team B jest częściej 
ilrZy piłce i w lS-ej min. z podania Chru I(S. Dąb - 06 Katowice 1:0 (0:0). jącym była drużyna Chorzowa. 
~cińskiego z,dobywa Malczj1k pierwszą Benjaminek ligi t śląskiej. kroczący 
bramkę. po linji samych zwycięstw miał tliezwy 

Dn.!lgi punkt dla teamu B zdobywa kle ciężki orzech do zgryzienia. gdyż 
5moczek. Team A rewanżuje sLę J-iJko- zespól katowicki jest drużyną niezwy­

KLASA A: 
Iskra (Slem.) - Rozdzien 4:2 (3:0) 

SPOTKA NIE TO WARZYSKIE. 

Robotnicza 
reprezentacja 

Warszawy zwycięża w Gdańsku 

Bokserzy Hasmonei 
lWOWSkieJ zwyciężalą Polonję 

10:6 

kle ~roźna. 
Mimo ostrej gry ze strony przeciw- W Szczakowie rozegrany zostat w 

nika udało się Ennanowl zdobyć jedy- dniu wczorajszym towarzyski mecz pil 
ną bramkę, decydUjącą o zwycięstwie. karski między Szczakowianką a Pocz-

Na boisku Gedanji rozegrany został 
w niedżielę międzymiastowy mecz pił­
karski pomiędzy robotniczemi reprezen 
tacjami Warszawy i Gdańska. Sędziował p. Dąbrowski. towem P. W. 

Zwyciężyła drużyna pocztowców w Zwyciężyła reprezentacja Warsza­
wy w stosunku 2:0 (2 :0). Obie bramki 
dla zwycięzców padły z rzutów kar­
nych: 

Rozegl'any w dn1v, wczorajszy_m We 
Lwowie mecz bo,kserski między Hasmo­
neą a Polooją przemy6lką przyniósł zwy­
C<ięsiwo HaSilllonei w 6>tosunku 10:6. 

Orzeł - BBSV. (,: 1 (3:t). stosunku ą:l (1 :0). 
Przez' cały czas gry przewaiał zwy Charakterystyczne, że jest to 27-e 

cięzca, dla którego bramki zd?byli: ,St~ z rzędu zwyCięstwo druźyny poczto· 
chowicz (2), Król, Szulc, ŚWlerczynskl wej. W drużynie Szczakowianki grato Piłka nożna 

Wyniki spobkań od papierowej do pół 
ciężkiej przedstawi,ają się ;następuiąco~ 
MeS'ler (P) zwycięża Akmana, Tur (Hl­
D:1rznlC1Jka, Schirak I (H) - Antoniaka 
AkeTman (H) wskutek nad\· ... agi przeciw-

i ~mietana. kijku zawodników Wisty i Garbarni. w Tomaszowie Honorowy punkt dla drużyny biel- fi • 
skiej padł ze strzatu samobójczego. Sę· 
dziowa! p. Notman. Kogo proponują Niemcy 

W Tomaszowie rozegrany zostal \V 

dniu wczorajszym mecz o wejście do 
klasy A ŁZOPN-u między miejscową 
Lechją a Kaliskim Klubem Sportowym. nika uzyskuje punkty walcowerem. Naprzód (lipiny) S(owiah 2:1 ' (t :0): 

W walce towarzyskiej zwycięża A- Pierwszy występ kandydata do ligI 
kerman Schiraka II przez techn. kO'jPaństwoWej w rozgrywkach o ~lstrzo­
Korsowe'r II zwycięża na punkty Kracz· strzo okręgowe nie wywołał wJększe­
kows,ki,ego, Straus (Hl WaSs.eT'ffianana Dą go zainteresowania. Na boisku zebrało 
bek (Pol( zdobywa punkty walcowerem .się zaledwIe kilkaset osób. 
i w ostatnIej wadze półciężkiej Wurm Bramki dla zwycięzcy uzyskał Ste-
(Po,l) zwycięża przez techniczne k.o. fan (2). Dla pokonanych - Cholewa. 
Traubera. Sędziował p. Marsen. 

A 
(DokOńczenie). 124208 423 511 607 943 125043 203 368 414 587 

76225 378 429 812 56 77009 391 425 500 24 682 854 912 84 126057 72 204 11 17 332 99 451 
• 40 713 918 78103 214 384 472 630 890 929 79116 538 47 722 50 54 79 127084 135 37 39 363 461 94 
iO 296 347 473 518 630 793 839 946 80136 76 522 78 604 39 710 37 897 948 120409 686 129390 
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7.10 447 526 866 88045 239 71 416 50 555 661 844 963 135101 6.50 726 63 136101 262 442 562 626 
- 69 137073 431 666 840 939 95 138109 64 216 644 778 
89223 38 315 33 47 52 461 7~1 950 90061 111 6 88 139192 227 83 477 95 630 181 942 73 14001~ 
796 852 5,) 915 91154 260 87 333 504 7 702 869 77 362 559 648 839 60 905 141150 66 68 306 74 
92023 135 82 400 626 717 807 940 85 93238 74 461 83 465 648 168 961 92 142194 424 542 50 621 891 
582 733 861 66 74 957 94113 307 600 57 715 70 929 73 143089 218 395 768 923 39 86 14405 152 
823 925 95061 90 115 352 63 663 76 716 64 81 366 93 442 75 94 684 860 145072 130 99 704 05 
803 96064 135 580 658 71 76 868 85 946 97051 9 147 12 '4 212 
:89 258 309 39 79 449 75 976 98011 36 208 48 17 29 815 156006 115 640 873 41 O '! 

385 92 541 97 750 71 84 99105 306 19 493 534 691 758 69 148140 427 524 .';2 88 143 76 79 85 
665 96 763 911 63 74 149104 11 247 95 314 496 522 30 638 939. 

100066 533 696 820 101020 2'2 53 69 178 889 150002 39 73 99 116 65 415 48 596 612 53 79~ 
830 906 31 151029 240 44 562 80 603 754 843 83 n7 61 102021 104 215 440 600 48 796 !l31 55 966 919 152003 146 98 218 42 327 436 74 82 87 532 

78 1030i9 167 208 338 90 408 657 104020 45 73 1 ., 8" 3" 523 "9 66 
-
7]7 49 ,9 541 697 707 50 51 952 105122 281 363 93 611 59 76 762 96 989 9 1502 ~ ~3 a 

v 727 964 94 lMOI4 176 4a1 511. 108 827 41 M ii3 
486 517 722 80 845 75 106206 564 937 107376 452 97 9~Z 155131 264 571 751 156Zt4 449 550 637 
547 675 78 717 866 108026 87 97 129 72 253 379 1 81 89 
(,14 745 9 810 905 56 109036 303 443 631 37 6.3 713 70 818 23 75 157180 403 523 36 6 9 8 
~ j 9 158009 111 91 313 24 174 801 II 68 916 159065 
868 11 033!J 59 462 670 111269 87 378 5 5 19 3 "73 33? ]Z 403 16 556 64 647 85 UlOO36 142 3tH 
65 832 63 112042 89 111 61 578 688 865 947 488 90·569 693710917 64 161018 391 43650258 
113,380 660. " 7 60 615 51 78 878 911 152103 217 ~1 atl 498 654 
k~n411~ 220 vI 67 83 ~507 1-9 43 60 83 /~3 163188 214 308 84 656 94 711 883 925 89 164110 

11 C"4 204 342 472 90 7~ 4 980 116306 12 55~;J3 65 663/647472 585 654 860 163106 204 660 717 
64, 1l.'7._81 SIO 28 85 927 67 ..94 117038 39 78 223 :855 977-166188 89 376 541 623 819 939 97 167247 
29 llStl,;J6 869 948 ,118107 28o? .319 68 91 510 84Z 1434 37 62 672 94 865 934 WH07 54 331 72 431 
119135 69 539 878 120189 A9 417 88 716 64 'S04 41 832061 169185 4-10 -09 -9 611 66 81 HO 
121183 225 319 64 76 432 58 .~05 78 122042 21151 ;) ;J . 
46 96 307 54 530 88 687 719 123147 538 76 981 > 

na sędziego meczu z Polską 
(RM.) Niemiecki Związek Piłki Noż. 

neJ zaproponował w dniu wczorajszym 
PZPN.owi następui4cych trzech Sę­
dziów na mecz plłkars,kł w dniu 3 .. cJm 
grudnia: LANGENUSA (Bellda), OLSE~ 
NA (Szwecja) i ULRICHA (Dania). 

Decyzja PZPN .. u zapadnie na ponle. 
dzlałkowem posiedzeniu. 

Jednocześnie Związek NiemIecki za. 
wiadomlł, że mecz rozegrany zostałlie 
() godzinie 14 .. ej na stadionie pocztow" 
ców • 

Zwycięstwo iJalki 
Jeslenl1Y bieg na przełaj rozegrany 

w dniu wczorajszym w Krakowie prty 
niósł ZWYCięstwo Pijalce, 

Po zaciętej walce spotkanie zakoń­
czyto się zwycięstwem drużyny toma­
szowskiej w stosunku 4:3 (1: 1) Decy­
dująca o zwycięstwie bramka padła na 
dwie minuty przed końcem spotkania. 

Polonja warszawska 
wygrywa puhar w. z. o. P. N. 

Finał spotkań pilkarsk~ch o puhaor 
WZOP międzv Polonją a Skodą za'koń­
czył się zwyCięstwem Polonji w stosun­
ku 6:2 (1 :). Bramki dla Polonii zdobyli: 
OdJrowąż (5) i Zgliński. 

Porażka reprezenta­
cji Gdyni 

Przed meczem robotniczym War­
szawa - Odańsk odbyło się spotkanie 
pomiędzy reprezetltacją Gdyni a drugą 

Hokel"c·. bielscy /rcprezentacją robotniczą Odaliska. 
~ Zwyciężyl Gdańsk w stosunku 2:1 

remiSUJą w KatOWicach (2 :0). 
Inau,!!uracyjne gptka'llle h()keiowe na I Gedania pokonana 

śląsku m~ędzy BBSV ,a Śląskim Klubem W Królewcu 
HOIkejowym zaikończyło atę wyn~kiert\ 1'4 • 

. 2 () W niedzielę Gedanja rozegrała mecz mll&owym :2 2;0, 0:1 , I t k d l 
Bramki clila dmuŻy.t1y bioelsiki,ćj uzyskkł o tl1 strzos wo o ręgu g ańs w-bal tyl.:-

w 4-ewj i 14-;9 min, Całka, cliła gOl)poda .. kiego w Królewcu z miejSCOwym V. F. 
rzy Arlt. B., przegrYwając w stosunku 2:5. 

Widzów 500. Sędziow.ał ip. Nacha. 

Boks w Warszawie 
W Warszawie rozegrane :z.osłały w 

rl'niu wczorajszym n8.6lt~pujĄce meChe 
bober€kie: Skra - L~a 10:4, yMCA ...... 
Ol'dM 8!6, Ma,klkJib: - Strnl~e Sl~. 

Odpowi dzi Redakcji 
W. Lucki - Rawicz. Niestety, widoki Pana 1)a 

uzY$ka1tie ;aJki'ejś nagrody są minimalne , Od,po­
wa~dział Pl7u tra fr,tic j e dy~ie na dwa pyta~' a pod 
=6 gdy Je6t W'~elu ta.ktch, któI1~y prewc10'po­
dJobndJe odpOIWietWieli dobrze na wsz)'!,tkie py_ 
tll!.ia. Ta ka,tegol1ja uC':łcstnhków kOOlkursu ma 
w pl~l"WsiZym rzędz,ile prawo do na,gród. 



W "~rjo odbył się wielki festival spOrtowy .Na zdjęciu delegacje poszczegól­
iych rodzajów s~rtu, OpuSzczająi::e świ ątynię Meiji, w której odbyło się nabo­

żeństwo przed rozpOczęciem zawodów. 
Podczas strajku farmerów amerykańskic h doszło w szer~u. wypadk6w do pO~ 
ważnych uszkodzeń linij kolejowych. Zd jęcie przedstawia zniSzczony tor w pa-

. bliżu City (Jowa USA). 

IIlL.&.IC) 

I 
I 

Amerykańska administracja robót ~ubliCZDych nosi się z zamiarem wybUdowa- I 
nia na Atlantyku pływających lotnIsk, które położone byłyby w odstępach 500 · ., " 

Rząd amerykański przystępuje do bu· 
dOwy mOstu "Golden - Gate". który pO­
łączy San Francisko z Oaklandem. -
Koszt budOWv wyniesie 75 mili. dolarów. 

mil morskich. Na zdjęciu prOjekt pierwszej takiej wyspy, obliczonej na półtora j W ~1IU ·19 IistQpada odbędą Się w Hisz-
miljonów panJ1 wybory. do parlamentu. W całym 

kraju wre zacięta walka przedwybOrcza. 
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Codzienna nowelka "Expressu" 

No p olg. 
Ka.żdy człowi,ek ~rClJcuje w jaildmś za l cjalnego zClJbrlter,e,sowcmLa. Wielu z nich 

wocL;:0e. Jeden jest k1.llpcem, drugi nau- pOpil"ostu bało się wody, ·a rz;RJdJko który 
czyci'elcm, trzeci lekarzem lub ś1usa- umiał dobrze pływać. 
rzem. Uwe PeteIiSe<!l wyspecjaHzował Jedna tyvko os'oh? od.dawna przyku­
.się w .ratowami.u Łoo'ący'oh i D1i'eIZIl1Jał ~Iline- wała je,go mysli. Była to młodzwllka alk-
60 zawodu. .~ tonka fHmowa, Pi.a. 
'" Miał S'tCIJłą pljlŚ'adę i nawet dość do- Przychodziła zazwyczaj na plażę w 
hrz'e płatną. Zaangażował go wła,ściciel towarzys-twi,e I'Iotmi,strza Spady. Ów r,ot 
jedmj z n,a,j.piękniejszych, rume'rykańskk:h mj,strz, w unifocmi'e wo'i-s.~owym. wy~lą­
plaż 11 a d Im or.skkh. da.ł do Slkona1.e , ruJe w SltrOl)U kąPl,eIOWym 

Dw e od rana do w~eczor.a przesia,dy- był śmiesz.ny. Nadlomiar wszystkiego 
wał nad brze,~iem morza ioibserwował S~ada a1'ie umiał pływać iw cza.sie, gdy 
~o.ś c !. Gdy tylko ' któryś z kąpiących się młoda r.llkborka roz.koszo~ała S[ę k<wi.e1~ 
poczyn.ał t.onąć , Uwe natychmiast w ska- k,rążył po brzegu ze ZWl,esz,oną głową 1 

kiwał d,o łodlZ-! i śpi'es.zył na ratunek. ogromnym brzuchem. 
W A mervce każda p'rawi,e plaża u- Uwe nienawidził go. Nieraz miał o-

trzynmje ur;z'ędnika, który !!la powi~.1"ZO cho~ę porwać rotmistrza w raro1ooa i 
ne fu nk c:je ratownicze. Żaden z nich je d- wrzucić do mo rz,a , Bo ten człow1Cik był 
n Ulk, jruk głos,ila fama, nie do'r:>wnywał tow,arzys,zem n,ajp:iękni,e.j-sze:, najrozkoBz 
Peters,onowi. Młody ten mężczyzna ura- nl~e,js2'le(j kobiety! Jedynej z pośród tylu 
tował już od ś:nierd kilkaset osób i od setek niewiast, wzbudz;aqącej w s'ercu 
znaczał się n ~esłychaną z·ręcznością i młodego Peterl$ena gorące uczucie . 

odwagą , czem wzbudzał powszechny po- Uwe do~konale zdawał sobie sprawę 
c1 z.iw. z iego, że ,jest zakochany. Gdy Pia zn.aj-

U we dO'Slkona:le zdawał .sobie sprawę d,owała si~ !l1,a brzej!tt, stale krążył w 
ze ,s vv-y:::h kwa.lifikrucyj, wi.e.dział, że nikt ,polbHżu ni'ej. Gdy ntielldedy "kierow,ab 
z n i,m nie może ' lwnJkttrować i dl a tego z I poa,rę słów pod jego a·d1resem, rum~eru~ S1ę 
pewną dumą FiPoglądał na otaczClljących. po uszy i nie mógł z:l1Ia}.eźć oovowiedzi. 

Gości lqp,i'elowych, ldórzy sta,le za- MlodlZli.utka aiktol1.ka śm~ała się W6WCUl8 

pełn i.ali palżę, z!tliał doskonatle. l dlo ,roZ/PIUku i wołała: 
Nie wzbudzC\iH w n'Lm U·eIS'ztą Slpe- - Panie PeŁersen, w1d1zę, że móW!ić 

I pa,na nlie nruucZJon'o. Pan umLe tyLko ra- oił głOlWę, stwIerdził z przeraźentil0m, że 
·t-ować tonących! jego Mdź un:ol>ły fah. 

W ten Slposób m~ały tygooobe. Gdy SyiuaCtja była brurcLz,o mebe,z.pi-ec zn.a. 
ni,Ciki1edy Pi,a n~e przychodziła n.a plażę, Kuter ry1badki 2a1,rujdował się deszcz.e dość 
Uwe krążył smutny po pi,rus.zczyst,em wy daleko, .gdy tymczasem Uwe mWmllał 
brzeżu i ni,e mógł sohie z.naleźć miejoSlca. do s kon rule , że cm:ugo ntiJe /PIO'trafi utrzymac 

I wreszcie nadszedł ów fata'1ny dzJeń. w swych raml·oN\..;h bezwładnt:'j akto:-ki. 
uwe, jruk zwykle. dyżu1'l0wał na bI"ze. P1a W]doc.z,n~e róWlIl.~eż ro1l!wała 50-

gu. Ro'ŁmilStr.z S.pade grał w slz,ruc'hy z ja bioe z ,tego spraJWę, gdyż wyszept,.'\ła: 
kimś o~asłym bail1'k,ierem. - Puść mnl~e, bo też zgl.n.ie,g'z... Płyń 

I nagle ro:z'legł się przer,aźl!wy krzyk. do brzegu ... 
- Kł,o!Ś ;OOiIlliel Uwe lIśm;. f~('hną~ ~ię. Nil'. o tern prz.~ 
Po chw11i ,j1l!Ż było wi'ardoano, że to by- deż n4e mo.gło być mowy! ,W()!l~ &C\im zgi 

ła Pi.a. OddalHł.a się z,nac7..:nioe od Mzegu, nąć, niż 1P'0zOlSitaw~ Pię n,a łasce lasu. 
choć morr·2Je tego dni.a byto dość nJ~eSipo- Jeszcze 1ciJLka miawt walczył z,aciekl~ 
k-ojne i Ul,a1lazł.a sIę w nlielbe.2iP'teomej sy- z żywiołem. Czuł już, ż'e krew mu ude­
t,uac,ji. ~za do głowy i traci zupełnie siły. Chdał 

Mł,odego Pete'1'ls,ena olgr,anął s,zał. - krzyknąć, a.le usia milał 'Pełne wody i 
WSlkolczył do łOldzi, n.ie czek.:::Jjąc na wioś n~e mó~l wyci'oby~. z siebie ż.adtnej!o dh":/i 
latrzy i p-ośpieszył l11a raJtunek. Bał się ku. 
tylk,o, że go kt,olŚ uiprze·dz.i, że inni ludzie Coraz Slł,aJbiej zdawał slOlbie Siprawę 
dOW1~o,zą do br,zegu je,go ukoohaną a.Mo'r z teg.o, .że trzyma w objęciach kobietę, 
kę. o ktoreą matrzył od dJuższe~o CZClJSIU. _ 

Lshohni'e w pa.rę chw~l późni'e1 wyru- frzecież pOWOe<!l był być sZlCzęśHwy, a 
szył l11a raiu.neik :lwter ·rybacki. Jednak. .. 

Uwe wyprzed-ził go' óe·c1nJaJk dość zna- Gdy k.uter rybacki wyciągnął z wo-
cm~e i pOlllle\\.aż wi{)~hwał z nie5łycllaną dy a'~t()l1k~, Uwe, bezwłaooy zupełn'ie. 
szybkością, ~o k~lku ,mi.nu-tachmatazł s,ię po,grązył SH~ w głębia'ch. . 
już IPl'zy aJktoroe. _ RrutUljo~e go _ ZJdołała je6~e wy 

NiJe było już mi chwliJli dlo S'Lrn'Cen1!8.. sZEl(ptać ruktork,a. 
Pi'a z wi,e1ką tlI"U!ooośdą utrz)'lmywał,a Ale o rabun'ku nie mogł,o już byĆ mo-

się na piOwa:rz:.:hl11! wCllcząc , re,ntkami sił wy. 
ze sp1en·j.ooel1l1i bałwanam,L .. " Uwe "P'oszedł na 00'0. Z ł k . • 

UWle wy.skolCiZył z lo'dz[. Po ChW1~J 1UZ gdy me ooo'a'lezioolO W 'OI lego ~ 
trzymał w oIbjęda'Ch a:kw'r'kę. Niestety, J ... Tł 
morze był() budZ!o burzliwe. Gdy odWJ'ló um. D. 

Prenumerata: z kosztami przesyłki pocztowel zł. 3 u. 50 mieslec:znie Ogłoszenia: w tekście 50 gr. za .wiersz .n~iiimetrowY (!la stronie 4 szpaltY)1 
. • Dek.rolo:! 40 gr. za wiersz mlhm. Drobne: za slowo 15 ~osZ7. 

_ ._. _ ... _ _ _ __ . ____ __ ____ _ nalmmelsze 'lI. 1.50. PoszuknvaDle DcaCY: za slowe lO grOSZY. najmniejsze 'lI. 1.211. . ,1 
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